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L i s t y
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m f r  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 10 stycznia.
W iadomość polany przez nas onegdaj 

w depeszy telegraficznej potwierdziła wczo­
raj KorespondencyaAustryacka. K si^żeG or- 
czakow otrzymał żądane instrukeye i p eł­
nomocnictwo do traktowania na podstawie czte­
rech punktów według objaśnień udzielonych 
mu przez trzy wielkie mocarstwa na konfe- 
rencyt % grudnia. Oczekiwano odpo­
wiedzi za dni piętnaście — nadeszła w prze­
ciągu j n; ośmiu.

Pośpiech ten w odpowiedzi jest nowym 
dla nas dowodem żeśm y się nie omylili nie 
podzielając przed czterema dniami zdania 
opierającego się jakoby na pewniku, na tern 
»że R osya nieust^pi“ pomimo noty ks. Gor- 
czakowa poprzedzającej traktat 2go  grudnia. 
Otrzymane teraz przez niego instrukeye i 
pośpiech w ich przesłaniu jest dalszym R o- 
syi na tej drodze krokiem.

Również zdaje nam się że czytelnicy od­
dadzą nam sprawiedliwość, jeżeli sobie przy­
pomnieć zechcą: że traktat 2  grudnia uwa­
laliśm y za fakt bardzo ważny lubo nie mó- 
w liśmy wcale aby miał być faktem wojen­
nym. B y ł on faktem ważnym zw łaszcza  
dla tego , iż pozwalał Austryi nie wrócić 
na stanowisko z jakiego nigdy nie zesz ła , 
lubo trudności z P ru sa m i zasłon iły  chwilo­
wo jego wybitność, ale pozwalał mówimy 
Austryi wystąpić na nim z nowij, powagą i 
potęgą, bo z całem poparciem Zachodu 
w razie nieudania się pośredniczących kroków.

Za pomocy więc tego stanowiska pokojo­
wego i pośredniczącego, opartego z jednej 
strony na traktacie odpornym z A nglią i 
Francy^, na traktacie posiłkowym w razie 
naruszenia granic z Prusami i Związkiem  
Niemieckim, na traktacie z Turcyg, uchyla­
jącym jeden z punktów spornych rzez za-, 
jęcie K sięstw Naddunajskich, a z drugiej 
strony za pomocy uzyskanego przez toż za -  
jęcie silnego punktu operacyj strategicznych 
i wykonanej demonstracyi zbrojnej, jaka 
w podobnych okolicznościach to jest w chwili 
gdv wojna kontynentalna Europie zagraża, 
przystoi mocarstwu pierwszego rzędu, któ­
remu Europa interesa swe zachowawcze po­
wierza, uzyskała Austrya podstawę na któ­
rej układy celem przywrócenia pokoju eu­
ropejskiego maj$ się rozpocząć.

Czyli do takowego doprowadzą, powiemy 
po prostu, że to leży w rękach Opatrzności. 
Jakkolwiek bowiem Rosya przyjęła za pod­
stawę donegocyacyj objaśn enia czterech pun­
któw złożone ks. Gorczakowowi na d.  2 8

grudnia, to jednakowoż zapominać nie tiveba, 
że objaśnienia te nie s§. jeszcze ostatecznem 
tłumaczeniem żądanych rękojmi, których je­
dnym z warunków jest rewizya dawniejszych 
traktatów, a mianowicie z r. 1841 .

Na konferencji z 7go  b. m. zastrzeżono 
przyzwolenie gabinetu londyńskiego i pary­
skiego. Znowu więc czekać wypada na od­
powiedź jednej z wojujących stron, a tak jak 
dawniej widzimy Aust yg, (rzymaj^c^ w ręku 
negocyacye między Północy a Zachodem.

Bohemia podaje chronologiczny spis w y­
padków wojennych w świeżo upłynionym ro­
ku i takowy małym wstępem poprzedza. Sp s 
podobny ułatwia przypomnienie tego w szyst­
kiego co z a sz ło , a pod wielu względami s łu ­
żyć może ja o klucz do kwerendy, jeźli pó­
źniejsze zdarzenia wskażą niekiedy potrze­
bę zwrócenia uwagi na przeszłość. C a ły  
ten przeto artykuł pod .jemy tu uzupełniając 
w końcu daty brakujące.

Pięć kwartałów ubiega, odkąd pierwsze strzały 
armatnie rozległy się nad Dunajem i krwawy bój 
się rozpoczął, którego końca niemasz jeszcze. Te­
atr walki nieraz się wciągu tego czasu zmieniał: 
nad Dunajem, na Kaukazie, na morzu Baltyckiem i 
najodleglejszej północy, na morzu Lodowałem i na 
wybrzeżach Kamczatki mi rzyli się przeciwnicy. Od 
kiiku miesięcy ścieśnił się ten teatr i ograniczył się 
na jedynym punkcie dawnej Taurydy. Z oczekiwa­
niem zwrócone na ten punkt oczy całego świata 
pytają: czy długo jesz ze wyglądać przyjdzie skut­
ku boju? czy pochodnia wojny dalej poniesioną bę­
dzie? czy rok nowo zwiastowany przyniesie palmę 
pokoju? nastała chwila ciszy, niezadługo zapewne 
przeminie ona i udzieli na te pytania odpowiedzi, 
Chcieliśmy tej przerwy użyć, aby rzucić pobieżny 
wzrok na wypadki upłynionego roku.

Kiedy Rosya na ponawiane wezwania nie opuszcza­
ła Księstw Naddunajskich w zakład za ętych, Porta 
na dniu 3 paźdz. 1853 r. wypowiedziała manifestem 
wojnę, a Rosya odpowiedziała nań swoim manife­
stem w dniu 3 listopada t. r. Ważniejsze wypadki 
wojenne ograniczyły się na utarczkach Naddunaj­
skich, na obsadzeniu Kalafatu przez Turków, na da­
remne napady rosyjskie na ten punkt warowny i na 
bitwie pod Oltenicą 4go listopada. W A zyizaśw tym  
czasie zdarzyły się: zdobycie Szefketilu, potyczki u 
Czuruk-Su, pod Baindurem, Achalczykiem, Azchurem, 
Subatanem i zniszczenie floty tureckiej pod Synopą 
30go listopada. Wypadki r. 1854 tak się dają chro­
nologicznie spisać:

S t y c z e ń  1—2go. Napady Turków na pozycye 
rosyjskie pod Kakuti i Czekati na granicy Gurielu. 
Oba razy Turcy odparci. — 3 i 4go. Wypłynięcie 
flot sprzymierzonych z zatoki Bej kos na morze Czar­
ne.— 6 do 8go. Mocne utarczki pod Cetati z wiel- 
kiemi po obu stronach stratami. — 12 i 13go napa­
dy rosyjskie na Maczyn.— 15go proklamacya w R a-
donicach w Epirze Początek powstania greckiego.
18go Turcy przechodzą Dunaj pod Turnu, rabują 
miasto i cofają się napowrót. Aż do lutego ciągle

drobne utarczki i chwilowe przez Dunaj przepra­
wy.-— 28go Karaiskakis wpada do Turcyi w 800 Gre­
ków. Powstanie greckie wzrasta:

L u t y  6go. Turcy wypadają z Kalafatu i docie­
rają aż do Maglawitu. — 9go. Rosyanie pod jen era­
łem Schilderem opanowali wyspę Makoman* między 
Dżjurdźewem i Ruszczukiem, ostrzeliwają Ruszćzuk 
i kilka statków tureckich zatapiają.

M a r z e c  l ig o . Pierwsza dywizya floty angiel- 
skićj na Bałtyku pod wodzą sir Charles Napiera wy­
pływa z Portsmouth. — 19go. Pierwszy transport 
wojsk francuzkich wsiada w Marsylii na okręty i 
wypływa na Wschód.— 23 do 27go. Rosyanie prze­
bywają Dunaj pod Galaezem, Braiłą, Tulczą, Hirsową 
i Izakczą, obsadzają te punkta i wchodzą do Dobru- 
czy. -W  tym samym czasie burzą Rosyanie warownie 
swoje i fortyfikacye obozowe nad brzegami Czer- 
kieskiemi.

K w i e c i e ń  4go. Liiders zajmuje Babadach. Po­
wstańcy greccy doznają temi czasy kilka klęsk. 
9go. Turcy opuszczają Bazarczyk i Kustendźie. 
15go Ks, Paskiewicz przybywa do Bukaresztu dla 
objęcia naczelnego dowództwa. — 22go Rosyanie 
z pod Kalafatu cofają się i poczynają opuszczać 
Małą W ołoszczyznę.— Sylistrya mocno ostrzeliwa­
na. — Bombardowanie Odessy przez flotę angiel­
ską.— 25go. Bitwa pod Czernawodą. — 28go. Nowy 
napad Turków na Turnu odparty.

M aj 3go. Turcy posuwając się za ustępującymi 
z Małej Wołoszczyzny Rosyanaini zajmują Krajowe. 
4go Bitwa pod Radowanem na niekorzyść Rosyan.— 
12go. Osięście fregaty angielskiej „ Tiger" pod 0 -  
dessą.— Angielskie statki pojawiają się pod Libawą 
i zmuszają do wydania sobie 7 statków w porcie 
tym stojących. — 13go. Przednia straż rosyjska po­
suwa się przez Kara-Su na Sylistryę. Wielokrotne 
przeprawy Rosyan przez Dunaj pod Ruszczukiem, 
Zimnicą, Systowem odparte.— 16go Korpus jen. Lii- 
dersa staje przed Sylistryą; obsaczenie twierdzy od 
suchej strony poczyna się.— 19go. Adm. Lyons bom­
barduje Redut-Kaleh. Rosyanie opuszczają tę twier­
dzę jakoteż Poti. — 20go. Flota połączona która od 
pierwszych dni maja krążyła przed Sebastopolem, 
wraca do zatoki Bejkos. — 20 do 22go bombardo­
wanie Gustavsvarn.— 2łgo. Szturm na Sylistryę. — 
25go. Wojska anglo-francuzkie wysiadają w porcie 
pirejskim; Król Otto nazajutrz ustępuje, oddala mi- 
nisteryum i ogłasza neutralność Grecyi. —  28go. 
Jskander bej napada na Rosyan pod Brankowanami, 
zadaje im ciężką stratę i zdobywa 4 działa. W no­
cy nowy szturm na Sylistryę; jen. Selwan ginie.— 
30go. Potyczka pod Slatiną ze znacznemi po obu 
stronach stratami. Adm. Pluinridge zapala warsztaty 
okrętowe w Brahestad i Uleaborgu.

C z e r w i e c .  2go pierwszy transport wojsk sprzy­
mierzonych przybywa do Warny. 5go Napad Angli­
ków na Gamla Karleby odparty. 8go Książę Eristow 
odpiera Turków od granic Gurvi. lOgo Książę Pa­
skiewicz ranny pod Sylistryą. Książę Gorczakow o- 
bejmuje główne dowództwo nad Dunajem, l ig o  Re­
konesans flot pod Sebastopolem. 13go Jen. Schilder 
raniony. 16go Jen. Andronikow pobił na głowę Se­
lima paszę pod Czuruk-Su i zdobył 13 dział. 21go 
Bombardowanie Bomarsundu bez skutku. 22go Od­
wrót Rosyan z pod Sylistryi. Następnych dni woj­
ska rosyjskie cofają się z Dobruczy do naddunaj­
skich warowni. 24go Fzm. bar. Hess mianowany

głównodowodzącym 3cią i 4tą armią austryacka. 
26go do 30go Angielska flota krąży pod Kronstad- 
tem. 28go Anglicy bombardują zameczki przy uj­
ściu Suliny i burzą kwarantannę.

L i p i e c .  2go Książę Paskiewicz wyjeżdża z Księstw 
i udaje się do Homla. 3go—7go Utarczki pod Dżjur­
dźewem , Turcy wypierają jen. Sojmonowa za Dunaj 
i obsadzają to miasto. Po dzień 10 t. m. Turcy są 
panami prawie całego wołoskiego brzegu Dunaju. 
19go Wojsko francuskie wsiada w Calais na okręty 
angielskie i pod wodzą jen. Baraguay d’Hilliers od­
pływa na morze Bałtyckie. 21go Floty sprzymie­
rzone krążą na nowo w okół Krymu. 22go Anglicy 
burzą wies Puszlachtę przy zatoce Onega. 24go U- 
tarczka pod Czernawodą. 27go Pod Oltenicą. 29go 
Jen. Wrangel zadaje Turkom klęskę pod Bajazetem 
i we dwa dni potem zajmuje to miasto.

S i e r p i e ń .  Igo Rosyanie opuszczają Bukareszt. 
5go Pierwsze wojsko tureckie pod Iskandrem bejem 
wchodzi do Bukaresztu. 6go Halim pasza odbywa 
wjazd do Bukaresztu. Bombardowanie Bomarsundu. 
12go Książę Paskiewicz powraca do Warszawy. 
Wielki pożar w Warnie. 14go Rosyanie rozbrajają 
batalion wołoski. 16go Zdobycie Bomarsundu. 20go 
Pierwsze kolumny austryackie wchodzą do W oło­
szczyzny. Zwycięstwo księcia Bebutowa pod Karsem. 
23go Anglicy burzą miasto Koło nad brzegiem mo­
rza Lodowatego. 27go Rosyanie wysadzają sami 
w powietrze warownię Gustavsvarn. 30go Szamil 
wpada do Kachety i uprowadza wiele rodzin rosyj­
skich. Korpus bałtycki wysadza Bomarsund w po­
wietrze i wraca do Francyi. 3 Igo Flotylla francusko- 
angielska uderza na warownię kamczacką Petropa- 
włosk z wielkiem niepowodzeniem.

W r z e s i e ń .  Igo Odwrót Rosyan z nad Seretu. 
5go Korpus ekspedycyjny francuski pod wodza St. 
Arnaud wypływa z Warny tego dnia i kilku nastę­
pnych. 6go Wojska austryackie wchodzą do Bu­
karesztu. 7go Lord Raglan wsiada z wojskiem an- 
gielskiem na okręty w Balczyku i odpływa nastę­
pnych dni. 14go Książę Gorczakow składa w Jas- 
sach władzę w ręce rady administracyjnej. Sprzy­
mierzeni zaczynają wysiadać w Krymie pod Eupato- 
ryą i Starym Zamkiem. 18go Wojska austryackie 
wchodzą do Multan. 20go Bitwa u Almy. 23go Fzm. 
bar. Hess przybywa do Bukaresztu. 24go do 27go 
Marsz skrzydłowy sprzymierzonych z nad Kaczy do 
Bałakławy. 28go W Bałakławie poczęto wysadzać 
materyały oblęźnicze. 29go St. Arnaud'umiera.

P a ź d z i e r n i k .  2go Austryacy wchodzą do Jass. 
4go Bezskuteczne bombardowanie bateryi Mikoła­
jewskiej pod Oczakowem. 5go Wjazd hospodara 
księcia Stirbeja do Bukaresztu. 17go Bombardowa­
nie Sebastopola od lądu i morza. Admirał Korniłow 
ginie. Flota francuska z Bałtyku w drodze do Fran­
cyi. 25go Jen Liprandi uderza na Anglików pod 
Bałakławą. Turcy tracą trzy reduty.

L i s t o p a d .  5go Bitwa pod Inkermanem najkrwaw­
sza zę wszystkich w tej wojnie. Jenerałowie Cat- 
heart, Strangways, Goldie, Lourmel, Sojmonow 
giną, Adams ranny. 9go Książę Gika wraca do Jass. 
f4go Straszliwa burża u wybrzeży krymskich gdzie 
flota sprzymieijMugUjielkie doznaje szkody. 21go 
Napad ang ie ls^^H ^B ronów  na pozycye rosyjskie.

G r u d z i e ń ^ ^ H M l .  Wrangel wtargnął do Azyi 
mniejszej. 6go^^^fodzim ierz“ i „Bessarabia" wy­
płynęły z Sebastopola i 9 godzin krążyły po morzu
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TVG0»NIK WARSZAWSKI.
I.

Było to jakoś o samęj północy; ni to gwiazdki skrzy­
ły jak zwykle w porze zimowej, ni blady księżyc 
promieni! jak zwykle, v ,ko ciągnąCe z wiatrem czarne 
chmury, roztoczyły się P? błękicie nieba i świat nasz 
ziemski, pokryły ciemnością. Wtedy to korzystąjąc 
z tak przyjaznąj pory, jakaś dziecina, bo inaczej na­
zwać jąj niemożna, pochwyciła bron palną, która była 
nabita, i zasiadła w cichości na czatach, z myśią i 
Zamiarem dokonania zbrodni. Właśnie w tę p0rę prze. 
ciągał tamtędy zgrzybiały staruszek, opierając się jak 
jhógł na kiju. Trudno było zaprawdę dopatrzeć czoła 
jego zoranego troskami, albo włosów pobielonych szro­
nem, bo wszystko to nikło wśród ciemności nocy, ale 
z jego pochodu nadzwycząj wolnego, i ju ż  niepewnego, 
można było przypuszczać, że brzemię trudów i niepo­
koju, tysiące rozlicznych zawiedzionych nadziei, wspo­
mnienie pięknych lecz upłynionych dni czarownej wio­
sny, i nawząjein grubąj i ciężkiej żałoby, wszystko to 
bez wyjątku dźwigał na swych barkach. Młodzian nie 
czekał, ale za zbliżeniem się do niego starca, zmie- 
rcył i wypalił, a starzec znikł z ziemi, pochłonięty

będąc niepowrotną przeszłością. Był to rok 1854, a 
jego mściciel to następca jego czyli rok 1855ty!

Wnet na powitanie owego młodziana, zapalono ka­
gańce i rozliczne światła, uderzono w kotły, trąby i 
kielichy, i gdy mu ostatni wiwat poświęcano, już on 
zasiada! na tronie.

Taka mniej więcej była wszędzie forma, taki rodzaj 
uciech przy witaniu nowego roku, zarówno w prywa­
tnych lub rodzinnych kółkach, jako i publicznych ze­
braniach, a pomiędzy któremi w Warszawie odznacza 
się corocznie zebranie w Resursie kupieckiej. Był to 
bal w całem znaczeniu tego słowa, tylko już nie ku­
piecki, nie obywatelski, ale jak ludek powiedział ary­
stokratyczny. Oprócz bowiem corocznie wybieranych 
Gospodyń jak Dyrektorowa Pani Halpert, albo Pani 
Szamota, przyjęły jeszcze na siebie ten obowiązek 
Panie: Hr. Augustowa Potocka, Hr. Konstantowa Bra- 
nicka i Hr. Uruska. Łatwo tedy pojąć, że wybór taki 
mógł wpłynąć wiele na ściągnięcie całego do Resursy 
towarzystwa warszawskiego, co też udało się jak naj- 
wybomiej. Bal więc niestracił ani na przepyehu, ani na 
świetności; owszem nawet zajaśniał on blaskiem, je­
żeli nie wdzięków na których przecie niebrakło, to bla­
skiem drogich kamieni; ale za to stacił nieco na ilości. 
W każdym jednak razie można powiedzieć, że się u- 
dał, i już do okazalszych policzony został.—

Jeszcze jedna okoliczność odnosząca się do Nowego 
Boku, jest ta , iż w sam dzień tegoż, Deotyma ura­
czyła liczne grono gości improwizacyą, 0 Prawdzie. 
Przypomnijcie sobie, ile to już rozbiorów, zdań i są­
dów, ta pełna natchnień dziewica, w zbyt krótkim wy­
trzymała czasie. Byli nawet i tacy, którzy pod ścisły,

rozbiór naukowy, chcieli brać jćj utwory, jakby zapo­
mniawszy, że wszystkie odcienia umysłowej świetności, 
choćby w największym ulubieńcu przyrody, razem się 
skupić niemogą. Cokolwiek jest niedoścignione, nosi 
na sobie znamię wielkości, więc i odrazowanie pomy­
słów, improwizacya, odlewająca umiąjętny wiersz pry­
zmatycznie kolorowany, jest niezaprzeczenie udzielną 
wyższością wyzywającą wątpicieli do szranek.

W improwizacyach południowych, dość jest jednaj 
zgłoski w końcówce, dosyć dalekiego jąj podobieństwa, 
czyli assonanzy, wtedy gdy wiersz polski, potrzebuje 
aż półtory zgłoski dla rymu, co bezwątpienia dziwnie 
ów zawód utrudza.

Jeżeli zaś potęga pamięci, biegłości, i ujęcia li­
cznych obrazów w całość, w najwyższe podziwienie 
wprawia Deotymy słuchacza, to koloryt świeży, stroj­
ny, delikatny, dąjąc świadectwo nieporównanego arty­
zmu wieszczki, zdoła zachwycić i nąjwymagańszą wy­
obraźnię ludzką.

W szędzie tam uderza wiedza, niepospolita i wielo­
stronna, chociaż w nieoznaczonych rysach, w odali wy­
rażona , niekiedy wschodnia, lub teutońska. Wymagać 
po tak odrębnej znamienitości darów Brodzińskiego, albo 
Krasickiego, byłoby nietrafnością, bo twory wielkie są 
odbiciem szczególnęj wybujałości umysłowej, w każ- 
dein indywiduum. —

Zabawy karnawałowe idą bardzo leniwo. Jeden chce 
a oiemoże; drugi może, a niechce wystąpić z ba­
lem albo też wieczorem, i dla tego też nic się j a k o ś j 
nieklei. Parę tylko małżeństw się skojarzyło, kilka1 
weselą tu i owdzie już się odbyło i na tern też koniec; 
ale cóż z tego, kiedy jak tylko w owych słodkich

związkach, prząjdą miesiące miodowe, pan mąż bez 
względu na anioła kobietę, z delikatnem uczuciem i 
wykształconem sercem i rozumem, ofuknie się na nią 
i po prostu wylaje, bez względu nawet na obecność 
innych; i za co np.? oto za nieznalezienie sygarniczki 
jego, którą gdzieś porzucił w salonie!... Młoda kobieta, 
zą całą odpowiedź, kilka łez tylko uroni, które ukryje 
w otoczoną herbami i koronami chusteczkę:

„Bo na tym świecie 
Wszystko dziwnie się plecie,
Robak się lęgnie i w bujnym kwiecie."—

Rok ten i w  pismach w p r o w a d z i ł  niejaką zmianę, 
pod względem zewnętrzną) powierzchowności. Gazeta 

'bowiem Codzienna, zmieniła zupełnie swój format, na 
daleko większy i obszerniejszy* Szczęść Boże I—

Ksiądz Putiatycki, wydał astronomię popularną i 
{prawdę mówiąc, niemałą Przysługę dla tćj gałęzi nauk, 
i a  raczej dla p ragnących  Diizej się z nią zapoznać, wy­
świadczył. Dotknął on Wszystkich w tćj dziedzinie 

j  umiąjętności, szczegółów, a jasnym i zrozumiałym wy­
kładem, uczynił ją  dla każdego przystępną. Je^t to 
najpierwsza bezzaprzeczenia w języku’polskim książka 
tego rodzaju * bo chociaż nam na dziełach naszych, 
astronomicznych nie brakło, żadne jednak nie było na­
cechow ane taką jak to, popularnością___

W tych dniach mieliśmy tu bardzo wspaniały pogrzeb, 
to jest księcia Pawła Sapiehy, który w 74 roku życia, 

-  stycznia rozstał się z tym światem. Śmierć je ­
go pogrążyła nąjpierwsze tutęjsze rodziny jak Zamoy­
skich, lub Potockich w żałobę; co także niewiele tego-
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zanim  n ad p ły n ę ły  ok rę ty  ang ie lsk ie  i zm usiły  je  
cofnąć się. 6go, lO go, l i g o ,  12go i 24go  w y c ie ­
czki R osyan  na obóz f ra n c u sk i, w szystk ie bez  w a ­
żn eg o  skutku. W  je d n e j z  tych  w ycieczek  R osyanie  
zab ra li 3  działa. 7go  N ap ier w raca  z flotą do A n­
glii. 8go  T u rc y  pod  O m erem  paszą ru sz a ją  z nad 
D unaju  do W arn y  i Balczyku. 13go  p ie rw szy  od­
d z ia ł arm ii O m era paszy w yp ływ a na m orze  Czarne 
z W arny . 14go  Jen . M uraw iew  m ianow auy nacze l­
nym  w odzem  na  Kaukazie. 2 3 g o  A dm irałow ie B ruat 
i Lyons obejm ują kom endę flot na m orzu C zarnein 
w  m iejsce Ham elina i D undasa k tó ry  28go  o d p ły ­
nęli do E uropy . 24go  D ow ódzca w ojsk  tu reck ich  
w  K rym ie Sulejm an pasza  tudzież jen . b rygady  H a- 
k e t pasza zd eg radow an i publicznie w  Stam bule i 
skazan i na g a le ry  za p rzeg raną  pod B ałak ław ą 25go  
październ ika. 26go  M anifest C esarza  M ikołaja.

K orespondencya Czasu.
K Tarnowa 2 8  grudnia.

Z  num eru 2 9 2  Czasu  ja k o  m iłośnicy praw dy , z  ra ­
dością pow zięliśm y doniesienie ze L w ow a z 1 2  b. m. 
posiane do jednego z  dzienników  w iedeńsk ich  o zba- 
w iennem  dotąd działaniu  to w arzy stw  w strzem ięźliw ości 
w sp raw ie w ytępienia p ijań s tw a  pom iędzy ludem Gali- 
cyi. Ale dodać m usim y, że  ta  radość  w okam gnieniu 
zam ieniła się w oburzenie przy w yrazach ; „że  C opir. 
Z tg  Cor. słu szn ie  tem u  zaprzecza , lubo się  p rzyznaje , 
żeby to było pożądauem .... i na zbicie tej w iadom ości 
ze L w ow a p rzy tacza  z dat u rzędow ych , że w e w scho­
dniej G alicy i, w e w rześn iu  w ypalono  1 1 3 ,6 6 3  w iader 
w ięcej, niż w sierpniu i że w  tym  czasie przybyło 
w  Galicyi 8 3  gorzelni, a  za tem  nie m oże być m ow y 
o w p ływ ie  tow arzystw  w strzem ięźliw ości, “ bo nie tra ­
fiły do naszego przekonania. My tu albowiem  w jed n o ­
milionowej dyecezyi tarnow skiej dzięki B ogu ! tę  po ­
chw ałę ludow i o d d ać  m usim y, że ju ż  to z  pow odu u- 
staw icznego nad nim czuw an ia  duchow nych pasterzy , 
ju ż  to  z przyczyny odw yknienia od zbytecznego u ż y ­
w ania, albo od całkow itego  zaniechania w ódki przez 
jeden  niemal dziesiątek  la t ,  albo z n iedosta tku  itd. u- 
trzym u je  się  tu ta j na drodze albo m ie rnośc i, albo z u ­
pełnej w strzem ięźliw ości, pomim o różnych  nagaban  ze 
strony  interesow anych. W  obłędzie znajdu je  się  Copir. 
Z tg  'Cor. ja k o  i je j adherent, k ładąc pow iększenie pro- 
dukcyi w ódki i w zrost gorzelni jedynie na karb ludu, 
niby ślubo łom nego , bo gdy uw agę  zw rócim y na p rzy­
pływ  żo łnierzy z  różnych krajów , którym  w o strze j­
szym  naszym  klim acie w ódkę z a  antydotum  przeciw  
chorobom  zaleca ją, śm iało  tw ierdzenie nasze w  św ia t 
puścim y tak ie , że rozm nożone w yroby w ódki w starych 
lub now ych obok g ruzów  tylo tysięcznych gorzelni po­
w sta ły ch ”, idą na pokrycie potrzeb dla p rzybyłych go­
ści. T o  p raw d ą rów nież, że zam ożniejsi koło m iast 
w ieśn iacy  g u s tu  o kaw y, m iodu i w ina nab ierają , a 
starow iercy  innym  krople i esencye na rozgrzan ie niby 
żo łądka  zach w a la ją , z czego znow u  obfite żniw o m ają, 
osobliw ie z  fab ry k ac ji win.

Paryż 6  stycznia.
R ząd o w a ko resp o n d en cja  Jndependance  Y i rządo 

w e listy  z W iednia, og łoszone w  Constitutionnelu , 
w yjaśn iły  tak  zw a n ą  konferencyą, k tóra odbyła się 
w ” W iedniu d. 2 8  grudnia, a  którąj rezultatem  nie był

nie. W  oczach ro jalistów , m anifest C esarza M ikołaja 
je s t  całkiem p oko jow ym ; w  oczach Assem blee N ationale, 
C esarz Mikołaj je s t  n iew inną ofiarą dążeń w ojennych 
N apoleona III i lorda P alm erstona. Pom im o licznych i 
uroczystych zaprzeczeń , w  Anglii panuje także dualizm  : 
naród i lord P alm erston  s ą  za  dalszą  w ojną a  częsc 
a ry s to k ra c ji , reprezen tow ana przez odcień lorda Aber- 
deena, je s t  za  pokojem . Odcień lorda A berdeena, jakem  
to ju ż  d o n ió s ł, doszed ł do tego z łu d ze n ia , iż uw ażaf 
legion zagran iczny  tylko za  postrach na R o s ją —  1 °  
też dzisie jsze D e b a ty  bronią lorda A berdeena i p o w sta ­
ją  tak  na lorda P alm erstona ja k  na Tim es  i M o m m g  
'P ost, dom agających  się  dalszej w ojny. A ry s to k ra ta  
angielska chce pokoju , bo widzi, że w ojna sp row adzi­
łaby reorgan izacyą armii angielskiej, k tó ra  obróciłaby 
się  na  k o rzy ść  jeżeli nie ludu, to m ieszczaństw a. Ti­
mes szydził i szydzi z  m ieszczańskie j szko ły  manche- 
ste rsk ie j, bo szko ła  ta , p rze łam aw szy  p ierw sze lody, 
w pad ła  w u ro jen ia ; ale sam  je s t  na  czele innej szko ­
ły m ieszczańskiej, daleko więcej praktycznej niż m an- 
chesterska, k tó rą  nazw ę sz k o lą  londyńską. M ieszczań­
stw o angielskie, daw niej tak  potulne, coraz więcej o- 
śiniela s ię  przeciw  a ry s to k ra c ji i przejm uje się  z a s a ­
dami francuzkiem i, a  w olno-m ularstw o francuzkie u sp o ­
sobienie to  u trzym uje i zasila. M ieszczaństw o angielskie 
pragnie dalszej w ojny, je szcze  i z  tej p rzyczyny, że 
w ojna .je bogaci. W ojna podw yższa przychody Anglii. 
J e s t to dziw ny kraj ta  w olna, religijna a  pracow ita An­
glia! Dawniej głód Irlandzki obróci! się  na je j ko rzyść , 
a dziś obraca się  na je j ko rzyść  w ojna. S ąd zą c  z roz­
m ów Anglików baw iących  w P ary żu , w ystąp ien ie z mi- 
nisteryum  odcienia lorda A berdeena zdaje się byc nieu- 
chronnem . O św iadczenie M o r n in g -P o s t,  dziennika lor­
da P alm erstona, że lord Aberdeen paraliżuje rozwijj w o­
jennych sił angielskich zrobiło w rażenie tak  w Angin 
jak w e Francyi. Jeżeli w ojna m a byc dalej p row adzo­
ną, o czein w ątp ią  je s z c z e  rojalisci, a  o czem  dow ie­
my się s tanow czo  dnia 14go, Anglia m usi w yjść z pod 
w pływ u nieszczęsnej kabały , lękającej się  to  m ieszczań­
stw a , to  przew agi Irlandyi. S tanow isko  N apoleona Ili 
jest szczęśliw e tak  we Francyi, ja k  w  Anglii i A ustryi, 
niczego on się nie lęka od intryg ro jalistow skich we 
F rancy i; w Anglii popularność jeg o  im ienia podnosi się 
coraz w yżej w  m ieszczaństw ie , a  z  A ustryą- łą cz ą  go 
uprząjm e m onarsze stosunki i w spó lność in teresu  , ob­
chodząca p rzy sz ło ść  całego kontynentu. Z  przyjem no­
śc ią  dow iadąję się , że eg z ek u c ja  trak ta tu  finansowego 
zaw artego  m iędzy kapitalistam i paryzkiem i a A ustryą, 
zo s ta ła  stanow czo  zadecydow aną. Nie po trzebuję dow o­
dzić, że  stanow isko  P ru s  je s t  ciągle dziw aczne i n ie ja­
sne, pomim o naw et now ej depeszy p. M anteuftla. F ran ­
c j a  i Anglia nie chcą zaw ierać z  niemi osobnego tra ­
kta tu  i dom agają się nie tylko, aby  przystąp iły  do tra ­
ktatu z  dnia 2go  grudnia, lecz aby zgodziły  się na  ob­
jaśn ien ie  czterech artykułów  dane w  W iedniu dnia 2 8  
grudnia. W  P a ry żu  panuje opinia, że F ran cj a  nie ścier- 
pi na  w iosnę dzisiejszej neutralności Prus, pom im o że 
Times to p rzypuszczał. M owa K róla piemonckiego po­
kazuje, że  arm ia piem oncka w eźm ie niezaw odny udział 
w w ojnie w iosennej. H iszpania trzym a się dotąd  biernie.

Z  K rym u nic nie m a decydującego, chociaż wzięcie 
Sebastopolu  zdąje się być bliskiem. Z daje się , że rząd 
rosyjski posy ła , ja k  daw niej, żołn ierzy  'katolickich do 
korpusu O renburgskiego. W  armii krym skiej zaledwie 
kilkunastu  żo łn ierzy  katolickich w kom panii się znajduje.

Z D  Skatów, d irecteur du bureau des ren -w cale now y protokol, lecz p rosta  odpow iedź objaśnia- K apitan T . z  D ś b a t o w ,  directeur du oureau aes ren- 
ją c a  cztery a rtyku ły  gw arancyjne. Nic więcej w  tym  seignements  przy jenerale L anrobert, tw orzy  z  p i e r z y
przedmiocie nie dodam, bom zbyt oddalony od Wiednia 
i lękam się niepotrzebnych pow tarzam  Odpowiedź ta czy 
objaśnienie czterech artykułów , dane przez am basado­
rów francuzkiego, angielskiego i hr, Buola, są  dowo­
dem zgody jak a  między trzem a aliantami panuje, a któ­
rej Junkiery berlińskie uporczywie dotąd przeczyły. Ob­
jaśnienie czterech artykułów , dane na żądanie księcia 
Gorczakowa, i otrzymanie przez tego ostatniego zwłoki 
dni 14, obudziły w klasach patryotycznjch Paryża wiel­
ki strach.... aby pokój nie został zawarty'. Klasy pa- 
tryotyczne i cesarskie czują że pokó j , ^ r obiony w obe 
cnych okolicznościach, byłby n i J B ^ ~  
pieczeństw a Europy, a sz k o dl i 1 w ego C esar
stw a. Łatw o odgadujecie, że r o j f l W |^ c u z c y  nie mo­
gli tylko okazać przeciwne a ultra-pokojowe usposobie-

rosyjskich lekką jazd ę . P u łkow nik  angielski Beastum  
tw orzy  tak że  lekką ja z d ą  z  T a ta ró w . C oś podobnego 
robi tak że  w E u p ato ry i p. T . D irec teu r de la  mission 
a u p r h  des Tatares. Jeńcy  rosy jscy  w  S tam bule prze­
chodzą na Islam izm , z obaw y aby nie musieli wrócić 
do R osy i. Jeden z  nich zo s ta ł szew cem  S u łtana . Jeden 
izraelita” z  B om arsundu  prow adzi handel w P a ry ż u , na 
P o n t-N e u f.  Jeńcy  rosy jscy , k tórzy  trzym ani byli na 
w yspie Aix, rozesłan i zostali n a  roboty  do N antes, 
H avre i B ourges. Jeńcy , trzym ani w  Lew is (Anglii), ro­
b ią  m ałe w yroby, k tóre k u p u ją  chętnie Anglicy. W ielu 

:zny dla bez- Anglików  codziennie ich odw iedza.
D zisiejszy M onitor  zaw iadam ia , że C esarz rozkazał 

w rócić do F rancyi księciu N apoleonow i, ciągle bardzo 
słabem u i bez nadziei bliskiego w yzdrow ienia.

TParyż 6  stycznia.
N apoleon III. zb iera plohy sw ego rozum u i w ojny, 

k tórą z  ta k ą  energią prow adzi. D otąd m iał on z a  so ­
b ą  opinią pub liczną , a  dziś zaczyna mieć urzędow ych 
w yznaw ców . M argrabia d’A vrincourt, daw ny depu tow a­
ny legitym istow ski, da ł się  ozdobić przez C esarza k rzy ­
żem legii honorow ej; k siężna  T reviso  pokazała  się na 
noworocznej recepcji w  T u lie rj 'ach ; a k siążę M onte­
bello ną js ta rszy  syn  m arsza łka  L an n es , brat jen era ła  
w racającego z  K rym u, pokazał się w  T ulieryach  przy 
otw arciu Izb i był na obiedzie u księcia H ieronim a. 
K s. M ontebello, kiedy za  L. F ilipa był am basadorem  
w S zw ajcary i, m iał dozór nad Ludw ikiem  Napoleonem . 
W  w ypadkach dnia 2go  grudnia udał się  on z innymi 
reprezentantam i do lO go m e ro s tw a , aby  przeciw  rze­
czonym w ypadkom  zan ieść  p ro testacyą. P rzesz łego  ro­
ku należał jeszcze do partyi skojarzenia. M ów ią , że 
w krótce będzie m ianow any senatorem  i że będzie p o ­
słany ja k o  am basador do M adrytu w  zastępstw ie  h ra­
biego T urgo t. C esarz przyciągnie zapew nie w krótce 
do siebie dygnitarzy p ierw szego  C esarstw a , z  w y łącze­
niem pana de R ov igo , ciągłego legitym isty i c iągłego 
pam fleciarza. C esarz godzi tak że  sw ą  fam ilią. Obiad 
w P ala is R oyal by ł dany na znak  zgody księżny  Ma­
tyldy z  księciem H ieronim em , sw ym  ojcem . T rzeba  
mieć n ad z ie ję , że  księżna M atylda pogodzi się  rów nież 
z księciem N apoleonem  sw ym  b ra tem ? W  T ulieryach 
panuje je szc ze  g łęboka cisza . Cesarzow 'a i je j tow a­
rzystw o robi szarp ie. D ziś p. Billault m inister spraw  
w ew nętrznych dąje pierw szy bal u rzędow y, za  którym  
pójdą inne m inistecya, a  kiedy S ebastopol będzie w z ię ­
ty, pójdą za  nim i Tulierye. C esarz chce ożyw ić han ­
del i św ia t p a ry sk i, bez zapom nienia o sw ych m onar­
szych pow innościach. D otąd P a ry ż  je s t  praw ie obu­
marłym. Życie tow arzysk ie  je s t  bardzo m ate. T ylko 
teatra i bale opery s ą  pełne. B araki bu lw arow e z a ­
czynają znikać i P a ry ż  przybiera sw ą  postać zw y cza j­
ną”. Od kilku dni m am y nareszcie czas mniej sło tny.

Subskrypcya pożyczkow a idzie dobrze. R en ta  której 
nie w ezm ą p ry w a tn i, będzie w zię tą  przez bankierów  
czy to francużkich czy angielskich. Nikt o udaniu  się 
pożyczki nie w ątpi- C e sarz , m inisteryum  i R ad a  s ta ­
n u , ‘ p racu ją  nad projektem do p raw a u rządzającym  w oj­
skow e zastęp stw o . Je s t to w ażne p ra w o , m ąjące na 
celu za trzym anie żo łnierzy w  szeregach przez lat 3 0 , 
nie kosztem  skarbu  ja k  w Anglii, lecz kosztem  p ryw a­
tnych w yłam ujących  się od s łu żb y  w ojskow ej. Mar­
szałek  V aillant zarzucony  je s t  w ynalazkam i w ojennem i. 
Niektóre z  tych w ynalazków  w znaw iają  ogień grego- 
ry ań sk i; inne za s tę p u ją  proch przez parę i baw ełnę. 
W  tej chwili rząd  francuzki ogranicza się na dwócli 
w znow ieniach: na działach sz rubow ych niosących o 4 
w iorsty i na szalupach  uszam erow anych  żelazem , k tó re­
go kula działow a przebić nie m oże. T e  szalupy  będą 
figurow ały na p rzy sz łą  w iosnę pod K ronstadtem .

Zdaje s ię , że się sprawdzi daw na pogłoska i że 
księżna Lieven przybędzie do Paryża. Nowiniarze pa­
ryscy u trz y m u ją , że C esarz zezw ala  na je j przyjazd, 
w celu paraliżow ania w razie potrzeby, pokojow ych 
dążności lorda A berdeena i g rożenia Anglii zbliżeniem 
się do R ossy i ze  szk o d ą  Anglii. N ąjpew nięj C esarz 
zezw ala na p rzy jazd  księżny  Lieven dla te g o , że  chce 
j ą  odtąd u w ażać za  osobę p ryw atną.

L. 537 . P R E Z E S
c. k. T ow arzystw a gosp . galic., ma ho no r n in iejszem  
zaprosić szanow nych  C złonków  na ośinnaste  ogólne 
Z grom adzenie , k tó re  stosow nie  do ustaw , odbędzie 
się w dniach 8 ,  9  i 10 lu teg o  b. r. w godzinach 
po rannych , w sali W y d z ia łu  w’ysokich  S tanów  k ra ­
jow ych , w gm achu Z ak ładu  narodow ego  im ienia O s­
so lińsk ich , w po łączen iu  z w ystaw ą ziem iopłodów  
j ow oców .

P rz ed m io ty , k tó re  na  p o s ie d z a n ia c h  te g o  z g ro m a ­
dzen ia  ro z b ie ra n e  b ęd ą , są  z a w a r te  w  n a s tę p u ją c y c h  
p y tan iach :

1) P o d łu g  dochodzących nas w iadom ości, w  w ielu 
okolicach Podola ziem niaki w ydały  w ro k u  bieżącym  
plon obfity i zdrow y. Czy w  ty ch  m iejscow ościach  
pojaw iała się  ju ż  p rzed tem  cho ro b a?  czy  w sposo­
bie upraw y p rzedsięw zię to  jak o w ą  zm ian ę?  lub czy 
uw ażano m oże jak ie  k lim atyczne w pływ y , k tórym by

przyp isać  m ożna teg o roczny  u rodza j?  w  jak im  s ta ­
nie plon się p rzechow u je  i jak i w ydatek  z n iego  
g o rza łk i ?

2 )  Jak  lepiej sk ład ać  na polu w yw ożony w zim ie 
o b o rn ik ?  czy na w ielk ie czy na m ałe  kupy? jakie 
je s t  porów nanie  nak ład u  robo ty  w stosunku  do zy ­
sku  lub u tra ty  w użyźnieniu  roli p rzy  użyciu je d n e ­
go lub d rug iego  sp o so b u ?

3 )  Jak  urządzić  u nas up raw ę chm ie lu , abyśm y 
go n ie  po trzebow ali sp row adzać  z zagran icy?  czem  
najlep iej zaftąp ić  kosztow ne tyki.

4 )  Jak i rodzaj paszy dla bydła ro g a teg o  je s t  n a j­
sku teczn ie jszy  do pom nożenia m leczności, a jak i do 
pom nożenia m ięsa i ło ju  czyli do o p asu ?  Jak  ob­
chodzić się należy z bydłem  aby  je d e n  lub drugi 
z tych  celów  osiąg n ąć?

5 ) Jak  lepiej ow com  zadaw ać s ło m ę , czy rz n ię ­
tą., czy c a łą ?  Jak  u rządzone być m ają w  p ie r­
w szym  raz ie  ja s ła ,  aby przjf zadaw aniu  sieczk i z a -  
pobiedz zm arnow aniu  paszy  i zan ieczyszczen iu  runa?

6 )  Czy robiono u nas i z jak im  skutkiem  d o ­
św iadczenia ze  szczepien iem  choroby gnicia p łu c  u 
b y d ła , p o d łu g  m etody D ra W illem s’a ?

7} U żyw ane u nas parow e ja rzm a do pociągu by ­
d łem  rogatem , n iezap rzeczoną mają korzyść tan io ­
ści , lecz  znane  n iedogodności i szkodliw e skutki na 
stan  zdrow ia byd ła  nasuw ają py tan ie : jak im  ro d za ­
jem  up rzęży  dałyby  się ja rzm a  parow e zastąp ić?  
O dpow iedź porów naw cza w iększych  może kosztów  
z ko rzyścią  uzyskanej s iły  pociągow ej p rzez  poda­
ną inną uprząż  b y łab y  pożądaną.

8 )  D obre i trw a łe  zam knięcie  obejścia g o sp o d ar­
sk ie g o , s ta je  się  co raz  w iększą po trzebą . Zwykle 
używ ane u nas z ch róstu  g rodzone  p ło ty , nietylko 
że w ym agają  znacznego  nak ładu  na z a ło ż e n ie , a le 
i u trzym anie ich n iem ałe  pociąga za sobą k o sz ta ; 
nie w szedzie  też  znaleźć można niezhodna Hn 
tarn inę  * Zechcą gospodarze  w iejscy  'podać sposób, 
w  jak i odpow iedne celow i zam knięcie obejścia  g o ­
spodarsk iego  najm niejszym  kosztem  da sie u sk u te ­
cznić , a m ianow icie w okolicach niezam ożnych w la ­
s y ?  Nic w ykluczając p rzytem  p ło tów  sam orodnych, 
zechcą  podać także dośw iadczen ia , jak ich  doznali 
z sam orodnych p ło tów  założonych  podfucr m etody 
s. p. kapitana Schenk a z D rohobyczy.

9 )  Czy i pod jak iem i w arunkam i paszen ie  byd ła  
po lasach  nie szkodzi należytem u p ielęgnow aniu  la­
sów  ze w zględem  na po łożen ie  tychże w gó rach  lub 
rów ninach  ?

10) Ilość ko ry  g arb arsk ie j jak ie j lasy  tu te jsze  
d o s ta rcza ją , okazała  się w ed łu g  doniesień  Izby han ­
dlow ej n iedosta teczną  na te raźn ie jsze  po trzeby  k ra ­
jo w e ; jak iem i w iec środkam i można pom nożyć p ro -  
dukoyę poinienionej k o ry ?

11J W jak i sposób należy ciąć lasy  sosnow e na 
w ilgotnym  g runc ie  p iaszczystym , ażeby  odm łodzenie  
ich na drodze  natu ra lnej zabezp ieczy ć?

12) Jakiem i sposobam i m ogą w łaśc ic ie le  p ryw a­
tnych lasów  zaprow adzić  najlepszą i najm niej ko­
sztow ną adm in istracyę le ś n ą , zastosow aną do no ­
w ych w tym w zględzie  p raw  z roku  1 8 5 2 ?

13) Czy są w  naszym  k ra ju  używ ane lub p rzy ­
najm niej znane narządy  do tarc ia  b u d u lcu , k tóreby 
tę czynność o ty le  u ła tw ia ły  i nak ładu  o tyle o -  
szczęd za ły , iżby w  okolicach le śn y c h , gdzie  p rzy  
dzisie jszych  stosunkach  dow óz kloców  do zw ykłych  
ta rtaków  co raz  sta je  się droższym , kloce na zręb ie  
m ogły  być ta r te  i budulec ju ż  gotow y m ógłby być 
ze z rębów  w yw ożony?

Lw ów  dnia 2go  styczn ia  1855 r.
 ----------- L .  Sapieha.

Bilans zam knięcia ga licyjsk iej Kassy oszczędności 
z  dniem 30  grudnia 1854 

S t a n  c z y n n y .
13 7. Pożyczki na do- złr. kr. d.

bra ziemskie . 1 , 700 , 467  52 -  
117.  Też na realno-

7 9 1 , 5 6 7  5 0  "śei miejskie . . 
13 5. Pożyczka gminie 

m. Lwowa udzie­
lona . . . .  

131. W eksle eskon-
18,907 1 ■>

rocznemu karnaw ałow i pomoże. Zwłoki nieboszczyka, 
złożone zostały w katakumbach kościota 0 0 .  Kapucy­
nów w W arszaw ie.—

Niedość je s t wiedzieć ja k ą  zabaw ną o brylantach a- 
negdo tę , me dosyć znać na pamięć ale tylko z nazw i­
ska, kilku pisarzy zw łaszcza zagranicznych, albo tw ór­
ców m uzyki, lub inne znam ienitości; św iat postępuje, 
a  chcąc jaśn ieć w św iecie, potrzeba jeszcze jednąj wiel- 
kiąj um iejętności, tojest trzeba znać się doskonale na 
koniach! Inaczej bowiem , pozostaniesz tylko bezkorzy- 
stnym w pewnych kółkach słuchaczem , gdzie mimo o- 
becności nawet płci pięknej, podobne rozprawy po kilka 
godzin się toczą. , . ,

Napróżno się zżym a i powstaje na to płeć piękna; są  
pewne słabości ludzkie, przeciw którym niema żadnego 
środka, chyba ten tylko, jakiegó u ty ł jeden z obywateli 
ziem skich, w roku zdąje mi się dwunastym. Było to 
bowiem w czasie przechodu w o jska , kiedy jeden z ofi­
cerów stanąw szy u niego na kw aterze, pomieścił z  so­
b ą  w jednym  pokoju i ulubionego wierzchowca. Do­
szło to niebawem do wiadomości w łaściciela, ale ten 
nic na to nieodrzekł, tylko kazał zaprosić oficera na 
obiad. Zaproszony niewahał się przybyć, i gdy nade­
sz ła  pora obiadow a, gospodarz podał mu rękę i popro­
w adził do stąjni, W której znajdował się stół porządnie 
nakrvty. Jakto, zaw ołał zdziwiony oficer, pan w stąj

w a o dziele T yszyńsk iego  pil. R ozb io ry  i  kry tyk i, w y­
drukow aliście : R ecenzye i  k ry tyk i.  P om yłka ta  przeto, 
prostuje się niniąjszem .—

P o w iad ą ją , że k tó ryś z  p isarzy , dał się  bardzo we 
znaki wielkiem u ś w ia tu ; a  że ja k  to m ó w ią , ja k ą  m iar­
ką m ie rzy sz , taką  ci odpłacone będ z ie , w ięc podobno 
jed n a  z osób ow ego św ia ta  pisze ja k iś  u tw ó r, który 
ja k  to sły sza łem , m a być odpow iedzią na w szystk ie  p ło­
dy tam tego. —

M ówiono m i, że  D yrektor opery polskiej w W a rsza ­
wie p. Ig. D ob rzy ń sk i, opuszcza  tę  p o sa d ę , ale ja k  do 
dnia dzisiejszego przynąjm niąj, w iadom ość ta  niepotwier- 
dziła  się je szc ze .—

Lekka z im a , żadnąj sanny , chyba po b ru k u ; ciągłe 
b ło ta  albo śnieg m okry, oto s tan  pow ietrza u nas.

0

W iadom ości naukowe.
3 ś r a k « H .  T em i dniami w yszedł na w idok ob­

szerny poem at W incentego P o la  pod napisem : M ohort. 
S kładać on będzie pierw szy tom  now ych poetycznych 
utw orów  tego poety. —  W  drugim  tomie ukaże się  nie­
bawem W it-S z to s  —  a  w dw óch ostatnich zbiór po-

jii jad asz?  —  U mnie tak  zaw sze; odrzekł m u tenże, mniąjszych poezyj dotąd niedrukow anych.
K iedy  konie w poko jach , to j a  zw ykle m ieszczę się  W ydaw nictw o katolickie spóźniło  się cokolwiek z s w o -  
w  stajni. Środek ten sk u tk o w a ł ja k  najwyborniej i po ; im K alen darzem  dla R o d zin  katolickich  na r. 18o5 , 
skończonym  obiedzie, koń ju ż  znalazł się na w łaściw em  j z  tem w szystkiem  zajm ujące w nim artyku ły  nagradzają 
dla n e i ro ” m ie jscu .—  sow icie to  opóźnienie. C zytam y tam bardzo dowcipny

W  przedostatn im  z  r. z . T ygodn iku , gdzie była m o - li z  w esołym  hum orem  napisany obrazek p rzez same-

goż w ydaw cę p . W . W . pod n ap isem : B lokada  p o r ­
tów literackich. A utor opow iada przygody sw ego ajenta 
księgarsk iego , doznane w podróży po Galicyi. Z  tej 
małej próby m ożnaby  niepłonną mieć nadz ie ję , że  au ­
tor potrafiłby dać nam rom ans charakterystyczny i oby­
czajow y naszych c z a s ó w , i niew ątpliw ie uniknąłby 
owych szorstk ich  i sarkastycznych  postrzeżeń , niemniej 
scen w ystaw iąjących najgorsze strony  natury ludzkiąj, 
jakiem i s ą  zazw yczaj przesycone dzisięjsze w  tym  ro- 
dząju p ow ieści.—  O prócz tego szkicu zna jdu ją  się  w y­
jątki z  starąj k siążk i psa lm ów , pełne poetycznego na­
maszczenia —  zdąje s ię ,  że  ich autorem  je s t  W espa- 
zyan K ochow ski.

l*oznań» K sięgarnia Ż upańsk iego  niezm ordow a­
na w w ydaw aniu dzieł w iększego i m niejszego rozm iaru, 
kończy teraz 4 ty  tom  obszernej pracy D ra G ąsiorow - 
skiego; Z b ió r  w iadom ości do h istoryi sz tu k i lekar­
skiej w  P olsce. —  T om  ten zam yka całe dzieło obąj- 
mujące jednę  gałęź literatury naszćj. Z j’czycby nale­
ż a ło , aby  tym  sposobem  i inne gałęzie literatury obro­
bione zosta ły . O ile nam  w iadom o, p. Teofil Z ebraw - 
ski w ypracow ał ju ż  w  ten sp o só b , krytycznie i biblio­
graficznie dzieje m atem atyki w  Polsce. ^

T aż  księgarnia zam ierza w ydać n iebaw em : Lioagi
nad dziejam i P o lsk i i  jó j  ludu. Będzie to tom  3ci 
w iększego zbioru mającego w yjść w  7m iu tom ach pod 
ogólnym ty tu łem : P o lsk a , dzieje i  r zeczy  jóĵ  przez L e­
lewela. —  K ażdy  tom stanow i o sobną całość. C zw arty 
to in , który się  ju ż  d ru k u je , zaw iera : Pomniki królów  
polskich , urzędy, herby’, pieniądze polskie itd.

N akładem  tąjże księgarni odbija się wielki miedzioryt i 
w yobrażąjący w izerunki braci Wieniawskich, znanychl

artystów , w ykonany podług rysunku p. J a g ie lsk iego , a
rytow any przez J a r o s z y ń s k i e g o .

Grilli. P. August Boltz profesor ję zy k a  rosyjskie­
go w Berlinie, znany zaszczytnie z  ogłoszonęj w zeszłym  
roku ro zp raw y : „S tarorusk ie pieśni bohaterskie poró- 
w nane z podaniami o A rtusie" w ydał w łaśnie w Ber­
linie: P ieśń  o w ypraw ie Igora na Połow ców  (Died 
com  H eereszuge Ig o rs gegen die Polow zer. Berlin
1 8 5 4 ,  8 v o ) z oryginałem , kom entarzem  gram atyką, 
słow nikiem  i m etrycznym niemieckim prze’k ładem- W y- 

‘danie to  staranne i popraw ne, jedno z nąjiePs z ycb> j a ­
kie dotąd posiadam y, zasługuje z wszecfńniar na n Wa. 
aę m iłośników  literatury s ław iań sk ię j; dowiódł w niem 
abowiem p. Boltz pracowicie zebranemi objaśnieniami i 
uwagami, iż pomnik ten XII wieko w żyjącej inow je
ludu południow o-ruskiego f w ’tak  zw anera narzeczu ma- 
łoruskiem ) pod w pływ em  cerkiewno - sław ianskieg0 roz .
w oju tylko napisany zostaG > z.a nąjdaw nigaay Zaby_
tek m ow y lu d o w e j 'r u s k M i u w ażany byc p ow in,en< _  
W iadom o czytelnikom , * e, P ™ d  kilkunastą laty p. A 
B ielow ski w yd a l byr w e L w ow ie przekład poematu 
napisem : W y p ra w a  Tgora naP o  łowców. R ad zib yjIn 
żeby w yborny tłu m a cz , chciał nam p rzysłu żyć  się  £  
w a ed vcva eze g °  tern w ięcej sob ie ży czym y , że  nj 
zm ordow any 'v P o r w a n i a c h  sw o ich  p. A. B;el0Wskl 
m iał w iele now ych  odkryć i postrzeżeń  porobić mo 
cvch rz u c ić  św ia tło  na tyle ciem nych i n iezr o zu m ia ły !  
m iejsc tego nieporów nanego utw oru.



CfcAS z Czwartku i 1 Stycznia i 8 5 5 3

towane. . . .
* 8. Zaliczenia na za­

stawy papierów 
publicznych. .

5 7 ■ L isty  zastaw, g a ­
licyjski} . . . .

61. Asygnacye S°/0 
kasy cen tra ln e j.

1 ' 6 Obligacye poży­
czki państw a z r. 
1851 Lit.,A. • 

12 7. Też  z r .  185 2  • 
143. dto 1 8 5 4  1-

.1 6 ,1 5 0

2 1 ,2 6 2

11 9 ,0 0 0

2 3  5 . 0 0 0

1 0 ,0 0 0
1 0 ,000
10,000

złr. kr.

1-4 6 . dto 1 8 5 4  U- 3 0 ,0 0 0  —  _ 2 ,9 6 2 ,3 5 4 58 --

82. Gotowizną w k a s i e ............................ 1 5 ,2 2 9 5 -
54. Zaległe p ro w izy e ................................. 22,7 7 8 59 -

1 2 2 . Książki * papiery manipulacyjne
w z a p a s ie  jako  tć i  koszta na rok

4Ż8185 5  p o n ies io n e .................................. 2 6 -
37 . D ruki na przedaż w zapasie . . . 7 6 36 -
92. Depozyta w tyniczasowćm przecho­

waniu będące ....................................... 3 331 50 -
33. Sprzęty i meble 1,081 46 -
14. Depozyta k a u c y jn e ............................ 7 ,280 53 3
76. Należy się od stron różnych . . 112 55 1
76. Brak w kasie podręcznćj podany

przez kasyera na  d. 31 sierpnia . 3 249 53 2
3 ,0 ! 5 ,9 2 5 22 2

S t a n  b i e r n y .  
W kładającym  należy się z prowizyą 

do 1 stycznia 1 8 5 5  r. dopisaną, m ia­
nowicie: zlc. kr. d.

24. na 4°/„ . • • 2 ,7 8 2 ,1 7  6 50  *
2 9.
31.

56.

3 % % 5 8 ,6 5 9  50  -

O
Razem

Galicyjskiem u zakładowi dla śle­
pych należy się wraz z prowizyą 
do Ig o  stycznia 185 5  dopisaną,
na osobnym ra c h u n k u .......................

12 8. Fundusz pożyczek Franciszka Jó ­
zefa dla profesyonistów lwowskich 
ma wraz z prowizyą do 1 go sty­
cznia 185 5 r. dopisaną, na oso­
bnym rach u n k u ................................
Pierwsze Towarzystwo pizem ysłu 
lnianego i konopnego w Galicyi, 
ma z prowizyą do 1 stycznia 1855  
dopisaną na osobnym rachunku . .
P r o w i z j e  na r. 185 5  pobrane. .
E s k o n ty .............................................
Należące się kaucye..........................
T eksy intabulacyjne w tymczaso­
wym przechowaniu będące . •
Podatek  od dochodu urzędników
za 2 ostatnie m iesiące. . . . 
Należy się kasyerowi kaucya wy­
nosząca z końcem roku • . ,
Należy się kasyerowi pensya za 
4 ostatnie miesiące ro k u . . •

1. M ajątek własny: 
w prowizyi zaległój Z>1 

rok 1 8 5 4  . • ■ • 
w zapasie książek i dru­

ków manipulacyjnych
w zapasie druków na

przedaż .......................
W depozytach cudzych .
^  sprzętach i meblach .
*  nuleżytożci od stron

ro lnych  .......................
w 50/0 kapitale  na h i­

potekach lokowanym 1 0 4 .6 6 6

2 ,8 4 0 ,8 3 6  40  3

1 ,939  58  -

111  68  -

1 14

54. 
1 07. 

10.
71.

140.

5 ,553  
2 5,0 91 

186 
8 ,300

51
34
54

7 6.

7 6.

69 52 -

13 46 2

1 , 010  81 -

333  20

złr. kr. 
2 2 ,7 7 8  59

d.

4 2 8  26 -

76
3,331
1,081

36
50
46

112 55 1

25  -  1 3 2 ,4 7 6  57 1

3 ,0 1 5 ,9 2 5  22
W e Lwowie d. 30 grudnia 18 5 4 .

O d D y r e k c y i  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  
Kazim ierz hr. Krasicki naddyrektor,

S. Krawczykiewicz dyrektor.

W ie d e ń  8 stycznia. Ministeryum skarbu w poro­
zumieniu sie z ministerstwem spraw wewnętrznych, 
następujące 'ustanow iło zasady p o d w zg ęd em  udzie­
lania obligacyj długu publicznego winkulowanych dla 
gm in, cechów , korporacyj, klasztorów, nakładów, 
funduszów, probostw , kościo łów , szkół i t . p. za 
summy złożone na pożyczkę narodową. Za Pra^ '"  
d ło  służy tutaj, i e  takowe obligacye wydawane być 
winny na imię subskrybenta, nie zaś na okaziciela. 
Jeżeli ten sposób je s t uciążliwy dla stro n , wtedy 
mogą się one starać za pośrednictwem w ładz opie­
kujących się o przemianę tych imiennych obligacyj. 
TV zapisaniu się gmin lub korporacyj na pożyczkę, 
odróżniać tylko należy, CZy takowe składają się z o -  
sobnych cyframi oznaczonych dobrowolnych wpisów 
członków gmin lun korporacy j, lub czy takowy 
przypadek nie zachodzi. \ y  pje rwszym tylko razie 
obligacye w całej swojej wysokości lub też w ilo­
ści dobrowolnemi wpisami oznaczonój, będą prze­
pisane na okaziciela; w drugim za$ na | mję gmjny 
lub zgrom adzenia, a to bez względu czy gmina ma 
dostateczne środki do zaspokojenia summy zapisan6j 
przez siebie pożyczki z dochodów bieżących, lub 
kapitałów w łasnych , albo ze sprzedaży lub zastawu 
swojego m ajątku, albo też czyli potrze "ą summę 
zbierze z rozpisania je j na członków S'V01C, .

— Jlny konsul w Księstwach Naddunajskic i rad­
ca ministeryalny L au rin , ma być obecnie UZY V do 
czynności urzędowych w m inisterstwie spraw zagra­
nicznych. , .

— Sekretarz poselstwa parmeńskiego w Wiedniu 
P- Tomassini, mianowany je s t rezydentem  parm eń- 
skim w  Wiedniu. Baron W a rd , który niegdyś ten 
Urząd piastow ał w raz z urzędem ministra prezyden­
c i  żyje w ukryciu.'

—  U trzym ują, źe zawarty z towarzystwem fran- 
cuzkiem układ o odstąpienie kolei rządowych, obej­
muje 140 paragrafów. Treść onego mu być nastę­
pująca : Towarzystwo obejmuje na lat 90 koleje 
z Bodenbach do Berna i O łom uńca, kolej wschodnią 
do Szolnoka i Szegedyna, kolej z Orawicy do Ba- 
siaczu , kolej z Szegedyna do Tem eszwaru obecnie 
budowana. Towarzystwo obowiązuje się przedłużyć 
kolej z Tem eszwaru do brzegów  Dunaju. Za p ra­
wo użytkowania z tych kolei płaci towarzystwo do 
skarbu publicznego 65,400,000 złr. w złocie lub 
srebrze. Rząd zapewnia mu 5 %  dochodu i /5 na 
am ortyzacyę obligacyj mających być wypuszczonemi. 
Ponieważ jednak  koleje węgierskie przynoszą w ię­
cej niż 5°,0 , zatem rząd nie będzie obowiązany do 
owych Vs na umorzenie. Koncesya użytkowania 
z kolei może być tow arzystw u już po 30stu latach 
odebraną, jeżeli dobrowolna nastąpi w tym w zglę­
dzie umowa. Tow arzystwo zakupuje prócz tego 
kopalnie węgla i rudy żelaznej w Sobochleben, 
w K ladnie, Brandeis, w O raw icy, w DognaCZce, 
w S zaszce, w Doman S erek , w Mołdawie. S teyer- 
dorf, w Reziczy, Bogzanie, Gladnie i Morawicy, a 
z lasów skarbowych przestrzeń  156.719 staj. Za 
ten nabytek płaci ono rządowi z łr. 11 ,550,000 
w złocie lub srebrze, tak, iż całkowita summa ma­
jąca być przez tow arzystw o wniesiona do kassy, 
wynosi bez mała 77 milionów z ł r . . okrągłe zaś 
200  milionów franków w monecie złotej lub srebrnej.

A n g l i a .
lndipendance belge przytacza następne pożegna­

nie w iceadm irała Dundas do adm irałów, kapitanów, 
komendantów i majtków floty morza Śródziemnego 
i Czarnego, zanim tenże puścił się w podróż w celu 
powrotu do Anglii.

Okręt. Je j K. M. Britania  w Bosforze 2 2 grud.
Ponieważ się kończy czas mojej służby, jako na­

czelnie dowodzącego na morzu Śródziemnem i C zar- 
nem , składam komendę i wracam do Anglii-

W  ciągu upłynionego roku srogie przeszliśm y 
próby, zarazę w najstraszniejszej je j postaci, walkę 
przeciw  tw ierdzy na jaką flota niebyła narażoną 
nigdy, i najokropniejsze burze. W e wszystkich tych 
próbach dobre zachowanie się floty zbyt było ja ­
wne i udowodnione. .

Żegnając przychylnie oficerów, majtków i żołnie­
rzy m orskich, powiem w am , źe nic dla innie na 
przyszłość przyjemniejszem nie będzie, ja  i dowia­
dywać s ię , że przechowują karność, ducha przed­
siębiorczego, i poświęcenie dla Królowej i kraju.

  Journa l de S t.  Petersbourg  zamieszcza nastę­
pującą odpowiedź lorda Clanricarda na list rosy j­
skiego ministra wojny księcia Dołgorukiego, zwia­
stujący mu z rozkazu Cesarza Mikołaja darowaną 
wolność synowi jego  lordowi D unkellin:

Mości Książę!
Mam zaszczyt donieść, iż odebrałem  lis t, który 

J. C. Mość w ręczyć mi rozkazał i upraszam W aszej 
Exc. abyś N. Panu wyrazić raczy ł żywą wdzięczność 
i głębokie uczucie, które wpaja we mnie łaskaw a 
i uprzejma pamięć o mnie N. Pana.

Rozkaz wydany przez Cesarza względem syna 
m ojego, je s t zgodny z osobistą N. Pana dobrocią, 
której niegdyś doznaw ałem , i której nigdy nie za­
pomnę. Pewny je s te m , źe nikt lepiej nad Cesarza 
niepojmuje rozciągłości osobistych ofiar, jakich do­
bro publiczne w nieszczęśliwych okolicznościach wy­
maga.

Będę się s ta ra ł spełnić życzenia pańskie w zglę­
dem kapitana Kuzowlewa.

Pozwól mi W. Exc. podziękować sobie za uprzej­
mość w zakomunikowaniu mi woli N. P an a , i przy­
jąć  zapewnienie najwyższego mego szacunku.

18go listopada 1854. Cpodp.) Clanricard.
Tenże sam dziennik podaje dalej list lorda Dun­

kellin do gubernatora Kaługi. Był on pisany w chwili 
gdy lord w raca jąc |d o  Anglii to miasto opuszcza ł, i 
brzmi następnie:

Spodziewam się iż niepotrzebuję wspominać Panu, 
ile mnie akt łaski N. Pana poruszył. Taka wspania­
ło ść , oddająca mi wolność bezwarunkową i w tej 
chw ili, oznacza wielkiego człow ieka, a chociaż wy­
razy moje nie zdołają przedstaw ić mu całej mojej 
wdzięczności, upraszam Cię Panie G ubernatorze, 
abyś ośw iadczył p. ministrowi wojny, ile oceniam 
szlachetne i w spaniałe obejście się ze mną N. Pana, 
obejście, które nigdy w sercu mojem niewygaśnie, 
lecz owszem przechowa w niem pamięć kró tk ie j, a 
dzięki tysiącznym staraniom pańskim , całkiem n ie - 
przykrej niewoli mojej w Kałudze. Ufając dobroci 
serca pańskiego, nieuniewinniam s ię , że śmiałem 
Panu podobne polecenie narzucić.

Kaługa 10 listopada 1854. Najniższy sługa
Cpodp.) D unkellin.

Kraje Czarnomorskie.
Czytamy w Koresp. A ustr.:
Odbieramy z Odessy list z 2 4  grudnia, a w nim 

co następuje: Przez wsteczny ruch armii tureckićj 
korpusy rosyjskie w Besarabii doznały pewnej ulgi, 
gdyż odłączono od nich mocne oddziały i takowe 
spiesznie do Krymu wysłano. Tyczy się to najw ię- 
cój rezerw  utworzonych w Izmaiłowie, Kiszeniewie 
i Akiermanie. W ojska te m aszerowały przez Odessę 
i wyglądały jak  zwykle. miały_ jednak dobre obu-

re dowozy utrudniają. Listy kupieckie doszłe tu 
z Konstantynopola krętem i drogami donoszą, że nie­
ustannie odchodzą stamtąd znaczne w ysyłki w lu­
dziach i ainunicyi do Krymu. Powszechnie utrzy

Dnia 6go t. m. przyszła księciu odpowiedź z P e* 
tersburga telegrafem, w tych jak  twierdzą stówach1 
,,entrez dans la discussion des 4 po in ts“.

fegoż samego wieczora, ks. Gorczakow koinuniko-uziam  i nu niym u. i owszecnnie u trzy - 1 " ‘cezura, k s . borczakow koinumko-
mują, ie  22go grudnia niedaleko Odessy, zamieć wał hr. Buolowi że odebrał odpowiedź, a ten po za-
śniegowa napadła w drodze 360 żo łnierzy  z p i e - ) wiadomieniu o tern posłów Francyi i Anglii, zaprosił
choty rosyjskiej w raz z wielu podwodami ż y d ó w - ' wszystkich na konferencyę na dzie,', 7my 0 ’2(y z p0. 
skiemi i wszystko to w śniegu zginęło. Powodem i łtidnia.
tego miał być brak dostatecznego okrycia, kiedy ‘ Zdh)e sltG >ż kotnunikacya zrobiona przez ks. Gor- 
mróz nagle chw ycił; mówiono równieźj źe tran - czakowa hr. Buolowi, nie zawierała nic bliższego, gdyż 
sporta nie szły przy oddziale ale go w yprzedz iły .1 z rana baron de Bourqueney po wręczeniu wielkie* 
Żołnierze pozsiadali z podwód; gdy wszakże deszcz 8° krzyża leS‘‘ honorowej Nąjjaśniąjszemu P anu, nie- 
poprzednio padający przem oczył ich odzież, takowa : wiedział jeszcze równie, jak lir. Buol i |ord Westmo- 
potem obmarzła. Oddział ten szukał mostu, ale go ’ re,and co odpowiedź rzeczona zawierała, 
nie znalazł. Nazajutrz ujrzano gromadki ż o łn ie rz y ! Zebrani o 2ej godz. u lir. Buola ministrowie Fran- 
po 20 do 30 razem w k a c z k i zbitych, ale już bez c>'‘ ' Al|ghi, po otrzymaniu oświadczenia ks. Gorcza-
znaku życia. Parowiec .W łodzim ierz * i statek „B es- j kov?a> rozpoczęli posiedzenie od odczytania protokółu

~ z zapytaniem, czy 
rczakow upoważni

unręiU W  L u u iy  S1ę  ,|a _ UOrCZaKOW c h c ia ł Z rob ić  pi
tychmiast do zatoki sebastopolskiej. W ycieczka R0-  j żenią, lecz widząc silne i stale postanowienie trzech 
syan na d. 21go t. m. przedsiębrana ogłoszoną tu ; ministrów, przyjął podstawę w ogóle i każdy punkt 
została. I w szczególe, tein jednem słowem : / adhere.

 _u —l— i Na tein pierwszem zebraniu oznaczoną przeto zosta­
li wnika m iejscow a i zagraniczna. kreślenia ... i. ,,,i - .. P y.jdzi e o niw eg

*  jsre . lenia wszystkich szczegółów, wytoczy się dysku-
—  H istoryk węgierski hr. M ailatb, który  od dwóch j sya. Dosyć jest przytoczyć punkt 3ci, który tak 

at w M onachium mieszk.il i by) członkiem  bawarskiej brZIUI: ..Revision du  traite de 1841 dam  le sens de l'e- 
akadem ii um iejętności, u topił się wraz z córką swoją j quilibre europien et avec le but de mettre un fre in  
W publiskićm jeziorze S tarnberg . W ydobyto ciała ich z wo- d la preponderance de la R ussie  clans la mer noire* , 
dy obwinięte razem szalem, a  kieszenie ich napełnione j Żeby przewidzieć Że dyskussya ta będzie trudną, upar- 
były kamieniami. Ubóstw o a podobno nawet niedostatek, [ tą i drażliwą. Co wyniknie z dalszych konferencyj do* 
z którym  się ukrywali przed swoimi nawet przyjaciółm i, i wiemy się wkrótce, gdyż zdaje  mi się że państwa Sprzy
były j ak się zdaje pobudką do tego rozpacznego k r ku ' -  -1  w.
ojca i córki.j

W Gonobieach w Styryi dowiedzieli się żandarm i, 
że jeden  z tam ecznych mieszkańców trzym a swojego 14- 
letniego syna okutego w zamknięciu. Dowódzca poste­
runku u dał się ze świadkami do m ieszkania oznaczonego 
i rzeczywiście znalazł tam  14-letniego chłopca w zitnnćj 
i niezam ieszkałej izbi , przykutego łańcuchem  na 1 
łokcia długim  za nogę do podłogi. M ial on tylko na 
sobie koszulę i lekką kołdrę do przykrycia, a za posła- 
nie garść  ba rło g u , d rżał od zim na i był bardzo wynę­
dzniały. W edług zeznania m atki chłopiec ten  trzym any 
był w tym stanie od 27go  listopada za nieposłuszeństwo 
ojcu. Podobny wypadek wykryli również żandarm i 2 7go 
grudnia  w łdirschfeld w domu zajezdnym. Po ścislćj re- 
wizyi zaaleziono w jednój piwnicy bez okna 1 2 -letn ią 
dziewczynę na ptSł ociem niałą i podobną raczćj do szkie­
le tu , k tó rą  od la t czterech własna m atka w tym stanie 
trz .tu a la !

I mierzone chcą czas oszczędzać.
W niedzielę 7go ks. Gorczakow okazał się po raz 

pierwszy od kilku tygodni w salonach hr. Buola na re- 
cepcyi, która była św ietną, liczną, i jak łatwo pojąć 
bardzo ożywioną.

Giełda tłómaczy ten obrót rzeczy na korzyść poko­
ju . W świecie politycznym są podzielone zdania.

To pewna że pokój lub wojna wyjdą z gruntownych, 
poważnych i sumiennych narad.

wie i grube płaszcze. Bez hełm ów i po większej 
części uzbrojone w karabiny skałkow e, nie należą 
zapewne do jądra armii rosyjskiej. Oprócz rezerw  
reszta 14ej dywizyi piechoty z korpusu 5go, to jest 
pułki podolski i żytomirski udały się z Izmailowa 
do Krymu i oba te  pułki spodziewane w Odessie 
l3 g o  (24) grudnia. Również kupy Dońców ciągną 
do Krymu. W  Sebastopolu od kilku dni zapasy się 
znacznie w yczerpały; przyczyną tego deszcze, k tó -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
U'liftJS. Kursu telegnt/ieznt z dnia lOgo stycznia 

Metalik; 5-proten . 8 5 l/8
iietiiliki i .p r .  64*/-

M ctaiiki 4 / j-p r tc e n . 74.
2 .n r - /a -p< -. .  ■**!*• 1 l * b2  r. 92 .

447/ m - —  l-P 1- 1 9 ’;* t  ciągu. —  £ i 8 3 0  r. 2 5 0 , 802  
Augsburg 1 2 5 7/ 8. —* L ondyn  12 kr. 7. —  Paryż 14 63/4. 
Akcye Bfinkow e 1 0 8 7 , — Akeye koi. tai p ó ła  — Fer- 

- . —  P o iyczko  * r. 1851  l i t  A. — ., B. —
08t-Dynaa-Diuujifsv:h. -

UPS k r i t k o a  s b i  10 stycznia Banku. aus. ż. 8 9 ‘/ a 
p-lauą 89 . —  Pruski kurant /ąd . l l S * / g jdacą 113. — 
buble e r  nowe <ąd. 105 płacą 104.  Cwancygiery 
mwe i. i i 4 pt. u s 1/ , . —  Owanuyg stare iąd . I i 4  —  
pł 1 1 3 1/#. tm per iąd . pi. 55 —  Dukaty austr.
aol. ią d  21 p łacą 2 0 l/#. —  2 0 -franki ż. 3 6 p ł. 3 5 l/^. 
Listy zast. poi. iąd . 9 9 l/ a pł&cą 9 8 3/4 Listy las t. gal. 
iąd . 89 pł. 8 8 ’/ j  —  O bligi lndumn. i .  i i ' / a pł. 74 .

K t i r e  l w o w s k i  dnia 3 stycznia. Dukat boiend 5 zb­
ir 52 —  D ukat ces. 5 sir, 5 7 kr, • Fólim peryał cos 
10 r.lr. 8 kr. —  Kubel ros. 1 zlr. 5 7 kr. —  T alar pru­
ski 1 słr. 52 kr. —  Bolwki kurant i pięciozłotówka I złr. 
25 kr - Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy 
nowymi Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 89 kr. 24 
as.k, -— Sprzedano 100 po złr. 89 kr. 54 —  Daw., u  
za ICO złr. —  kr. Żądane złr. —  kr. — .

fe-U rs w i e d t t ł H ł i i  z dn 9 stycznia. M etaliki 8 4 Y4 
Uuwa pożyczka 7 4 '/ą- —  Akeye Banku wiedtńs. 101 4 
Akcye k dci ielazn. połnoc. : 9 9 3/ 
od urabr ■. 2 6 Va —  Oblig. nwnlu 
wka ostatnia narodowa 8 7 V4 ■

Ill'S  r z t r l a w  s t i  Z dnia 9 stycznia. Banknoty, 
łtistr. 80  żąd —  Banku, polsk. 88  '/4 d. —  L isty zastaw, 
polak, dawne 88 ' / 3 d. now. 88 */a d. —  Listy zast. pozn 
4-proc. 1 I/O ią d . dto. 3 '/u-procen. 9 2 l/s ią d  
(traków, górn. St.ląska 8 0 3/4 ż
C*"— »——

Agio od złota 29; 
gm nf. —  Pozy-

Kolói

Przegląd polityczny.

Wiedeń 9 stycznia.
® Do wiadomych już szczegółów o nowym obrocie 

dyplomatycznym kwestyi wschodniąj, o którym was za­
wiadomiłem telegrafem, dołączam następne pewne po­
dania.

W dniu 28  grudnia jak wiecie, po podpisaniu przez 
trzy sprzymierzone mocarstwa protokółu określąjącego 
znaczenie każdego z 4ch punktów, komunikowano ta­
kowy nie w kopii lecz przez odczytanie posłowi rosyjskie­
mu księciu Gorczakowowi, z zapytaniem, czy może na 
tęi podstawie rozpocząć układy. Książe Gorczakow 
oświadczył, że pomimo całej rozciągłości swego peł­
nomocnictwa, widzi się w potrzebie zasiągnięcia no­
wych instrukcyj i przyjął oznaczony termin dni 14 na 
otrzymanie takowych. Na dniu 30 t. m. niewiadomo 
z jakich powodów ks. Gorczakow zawiadomił nie już 
trzech ministrów, lecz tylko hr. Buola, że może po le­
pszej rozwadze przystąpić do układów. Hr. Buol po 
naradzie z baronem Bourqueney i lordem Westmoreland 
odpowiedział, że trzy mocarstwa pozostają przy pier­
wszej decyzyi. Tegoż wieczora ks. Gorczakow wypra­
wił nowego kuryera do Petersburga.

Depesze telegraficzne.
O d e s s a  3 stycznia. W iadomości z Krymu po 

dzień 15 (27) grudnia dochodzące nic nowego nie 
zawierają. Dnia 18 t. m. duży parowiec śrubowy i 
łódź kanonierska usiłow ały wziąść w porcie F eo - 
dozyi turecki statek ładowny, przez Rosyan zabra­
ny. Również pod Kerczem 3 statki floty zachodniej 
strzelały  do bateryj rosyjskich. Książę Gorczakow 
dziś tu spodziewany.

G e n u a  6 stycznia. Kordon wojskowy na gran i­
cy piemonckiej zwinięty zosta ł przez rzad esteński. 
Stan oblężenia w Carrara trw a jeszcze .

W e r o n a  7 stycznia. Gazeta rządowa  donosi, że 
Król Neapolitański zaw arł na dalsze 30 lat umowę 
z zaciężnem wojskiem szwajcarskiem.

T r y e s t  9 stycznia. Parowiec „A zya“ w tej chwili 
przybyły ze Stambułu z listami z dnia 1 b. rn. nie 
przyw iózł nic stamtąd ważnego. O mniemanem spo­
tkaniu się Rosyan z Turkami pod Eupatoryą nic nie 
słychać.

L o n d y n  9 stycznia. Lord John Russell pojechał 
wraz z żoną do Paryża. Mimo układów, uzbrojenia 
wciąż trwają. Mówią źe sposobią ogromną wyprawę 
na Bałtyk na wiosnę.

Oprócz powyższej depeszy telegraficznej zapowia­
dającej zniesienie kordonu E steńsk iego , znajdujemy 
w Indópendance z 8go b. m. w iadom ość, źe M o­
nitor w krótce ogłosi przystąpienie Piemontu do trak ­
tatu z 2go grudnia. Nadto jeszcze wystawia armit 
15,000 jako kontyngens, dowództwo nad nią obej­
mie książę Genueński lub je n e ra ł La Marmora. U- 
goda w tym względzie już s ta n ę ła , i je s t już pod­
pisana lub będzie niebawem. Dyplomacyi francuskie 
tu się p o w io d ło j^ W p ły w  je j jak  się zdaje idzit
mocno w górę ^ ł i e m o n c i e ,  jakeśm y już  o tern ti 
na tem m ie js c u ^ sp o m n ie li , donosząc o zapowie­
dzianym przyjeździe do W iednia posła pieinonckiego 
co ma nastąpić w skutku starań Francyi.

Gazeta K rzyżow a  m ów i, źe p. Usedom nie nu 
żadnej do Paryża m issyi, a gdyby tamtędy z Lon­
dynu w racał, to chyba dla w łaściw ych swoich inte­
resów. Gazeta rzeczona nazywa fałszywemi wszyst­
kie doniesienia o celu missyi londyńskiej tego dy­
plomaty, i m niem a, źe polecenia jak ie tenże wziął 
ze sobą, z obecną sprawą polityczną w bardzo da­
lekim tylko są związku. Zdanie to gazety jest całkierr 
nowe, dotąd i ona utrzym ywała, źe p. Usedom po­
jechał w sprawie przymierza grudniowego. Miałażby 
jego podróż mieć na celu owe związki familijne 
między dworami angielskim i pruskim o których da­
wniej mówiono tak wiele, a potem naraz ucichło? 
Tymczasem p. Usedom istotnie pojechał do Paryża

Związek niemiecki w ykonyw a obecnie wydaną nie­
dawno na Zgromadzeniu s w o je m  uchw ałę powięk­
szającą stan istotny kontynfTensovv związkowych o 
50,000 ludzi.

W  dniu 5 b. m. otwarty został po zamkniętym cc 
dopiero nadzwyczajnym sejm ie, sejm zwyczajny k ró­
lestwa Saskiego, mową m inistra Dra Zschinskego. 
z której nic takiego mema do wydobycia coby nt 
powszechną uwag? zasługiw ało.

Zmiana ministe ryujn w Kopenhadze pociągnęła za 
sobą u s u n ię c ie  wielkiej liczby urzędników dworu. 
Temi dniami kroi kazał znieść śledztwo rozpoczę­
tych ‘23 procesów  brukowych. Monrad niegdyś na­
c z e ln ik  opozycyj parlamentarnej o trzym ał wielką 
wstęgę Damaebroga.

Między rządem  neapolitańskim a Jezuitami nastą­
piła zgoda,



4 CZAS z Czwartku i i  Stycznia 1855.

P rzyjechał! od d. 9 do 1 0 g o  styczn ia. w  tym że samym notaryacie na rzecz Jana Siekierskiego  
H O T E L  P O L L E R A . R zew uski A leksander w ł. dóbr zeznanej a przez Pichlów m ałżonków  przyjętej i na 

z Polski. Sobolewski A leksander wł. dóbr z N ieprzew ia. realności pod licz. 1 3 3  W gm. VIII. hipotecznie ubez- 
M awiecki Rom uald z Ryczowa. Slebarski K on. kupiec, pieczonej.
H ebarsk i Konstanty kupiec z Oświęcimia. Orzechowski Zajęcie tej realności uskutecznił Feliks StrOŻecki C. k. 
Al. ksiądz, B raun E dw ard  z Sanki. H e rb e rt  c. k. rotm . komornik sąd ow y W dtliu 19 listopada 1 8 5 3  r. i 2 3 ,  
z Grodfea. V ecsey J . c. k. kapitan z Tarnopola. W illero 2 5 , 2 7  stycznia ’ 1 8 5 4  roku, którego treść do w ykazu  
E dw ard kupiec z Berlina. Br. L azarin i ces. k. kapitan hipotecznego zajętej realności pod d. 3  lutego 1 8 5 4  r. 
z Galicyi. do 1. 6 4  D. H. wniesioną została.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. W ykow ski Ksawery wł. dóbr Cena szacunkow a i warunki licytacyi tej zajętej real- 
ze Sufczyna. Szancer H enryk  w ł. dóbr z P rus. K ropsik ności P ichlów  m ałżonków  wyrokami c. k. Trybunału  
E dw ard  nadlekarz, D obrzyński Ja r. wł. dóbr z W iednia, w ydz. I. Z dllia 17 sierpnia 1 8 5 4  r. W I. Instancyi i 

H O T E L  SASKI. W is ł o c k i  Józef dziedzic z W adowic, z dnia 2 2  listopada t. r. wydz. II. w  drodze appellacyi
.Tńłnftił _ ... „ „ i . , I i . o ł o n n i - i  nnnn 41  ___ noiinm iK ałusk i Józefat z Galicyi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L raków 9go stycznia. W czorajszy dowóz pszenicy 

z K rólestw a Polskiego był m ierny. K upujący wprawdzie 
n ie bardzo byli ochotni w nabywaniu tego  ziarna wsze­
lako nie zdołali wpłynąć na  zniżenie cen, gdyż do P rus 
zakupywano po żądanych cenach. T ak  więc zabrano tu  i 
tam  wszystko na dawne ceny i płacono ziarno poślednie 
3 8 %  do 40  złp., średnie do 4 6 %  złp., p iękne 52 do 
5 5 złp. N a  krakowskim  ta rg u  dzisiaj przybyło trochę 
kupców  z B iały, i ceny u trzym ały  s i ę , a  sprzedaż szla 
szybko i łatwo bez targow ania się. Średnią pszenicę p ła ­
cono po 1 4 % , 15 , 1 5 % , 1 5 %  złr. piękną po 16 , 1 6 ’/u 
do 1 6 % . Żyto i jęczm ień  pozostały bez zmiany i po da- 
wnój cenie kupow ane, owies nie zbyt poszukiwany a na 
drobniejszą potrzebę płacony po 6 % ,  6 % ,  6%  złr. 
W  ogóle ruch  targow y głów nie n a  pszenicy się ogra­
niczał.

( 2 5 )  Kundniachung. ( s )
Z ur W iederbesetzung des an de r L em berger m edizi- 

nisch - chirurgischen L eh ransta lt erledig ten  Lehram ts der 
speziellen m ediziniscben Pathologie und T h e ra p ie , dann 
des klinischen U n te rrich ts , womit de r G ehalt jahrlicher 
neunhundert G ulden C. M . und der B ezug eines F iaker- 
Pauscbals jah rlicher achtzig  Gulden C. M ze verbunden 
i s t , w ird in  Gem&ssbeit des E rlasses des hohen U nter- ; 
richts-M inisterium s vom 2 7. N ovem ber d. J .  Z. 1 8 ,0 1 9  
eine freie K onkurrenz b is Ende F ebruar 185 5  eroffnet.

D iejen igen , welehe sieh um dieses L ehram t bew erben 
w o llen , haben ihre gehórig  b e le g ten , und insbesondere 
m it der N achw eisung des an  einer inlandischen Hoch- 
schule erlang ten  m edizinischen D ok to rg rad es, der prakti- 
schen V erw endung im K rankenhausdienste, und im Lehr- 
fache oder w enigsteus de r besonderen V orbildung fttr das 
letztere, ferner m it der N achw eisung de r b isherigen L ei- 
stungen im G ebiete de r praktischen M edizin fiberhaupt 
oder de r allfalligen m edizinisch - literarisclien L eistungen, 
endlich m it de r N achw eisung der fQr einen k lin isch en ; 
L ehrer in Galizien unentbehrlichen K enntniss der polni- 
schen oder wenigstens einer nahe verw andten andern sla- 
wischen Sprache versehenen G esuche, innerhalb der Kon- 
kurenzfrist bei der S ta ttha lte re i in L em berg  einzubringen.

V on der k. k. S ta tthaltere i.
L em berg  am  2 1 . D ezem ber 1 8 5 4 .

( 2 i )  Edictal-Vorlathing. (3)
Vom  M agistrate  de r K reisstad t T arnów  w erden nach- 

stehende M ilitairpflichtige, als:
I. S tad t T arnów : Adam Samisch N . 6 6 ,  H ersch Hen-

del M ohr N . 7 3, R om an Sierosław ski N . 19.
I I .  V orstad t T arnów : K rysp in  W ojtasiew icz N . 3 9, M ar-

zel K andler N . 2 ,  K onstantin  Ponikło  N. 8 ,  A le­
xander D eren iewicz N . 5 0 ,  B eri Knobloch N . 4 6, 
Urim  Spanier N . 1 8 0 , L eib  Knobloch N . 4 6, F ranz 
Z ieliński N. 17 6.

in . V o rstad t S tru sin a : M oses MQller N. 1 7 1 ,  Franz 
Sw iderski N . 2 60.

TV. V o rstad t Zabłocie: Jo sef Szurkiewicz N . 2 7, Johann  
B abiarz N. 6 , Thom as K udroń N . 6 1 ,  H einrich 
W roński N. 5 2 , A dalbert £ o rn a JL jN . 84 .

V . V o rstad t Pogw izdów : L eib Lau^J& r. 2 , Ladislaus 
Skalicki N . 58 .

V I. V orstad  G rabów ka: Jo sef M otyka N. 1 8 6 , vorgela- 
den, binnen 3 0 T ag en  hieram ts zu erscheinen, und 
nach R echtfertigung  ih rer A bw esendheit der Stel- 
lungspflicht um so gew isser Genttge zu leisten , als 
dieselben sonst als RekrutirungsflQchtlinge behandelt 
werden w arden.

T arnów  am 23 . N ovem ber 1 8 5 4 .

O BW IESZCZENIE.
PISA R Z CESARSKO-KRÓLEW SKIEGO TRYBUNAŁU  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W y d z i a ł u  Igo.

Podaje do wiadomości publicznej, iż na żądanie p. 
Jana Siekierskiego obywatela krajow ego, w  Krakowie 
przy głów nym  Rynku pod 1. 2 0  zam ieszk ałego , a do 
tej sprawy u pełnomocnika sw ego Jana Kantego K lesz- 
czyńskiego adwokata przy ulicy Szew skiej pod 1. 3 4 7  
w  Krakowie obrane zam ieszkanie m ąjącego, sprzedaną 
będzie przez licytacyą publiczną w drodze przym uszo­
nego w yw łaszczenia realność pod 1. 133 w  g m> VIII. 
przy ulicy Długiej Kleparz w  Krakowie położon a, na 
wschód z  nieruchomością N. 1 3 5  p. Łabusiew icza, na 
zachód frontem z  ulicą D ługą, na południe z nierucho­
m ością N. 1 3 4  p. Lorentskiego, a na północ z domem
\T  1 O i)  — P t i n i i ' O  n n r łł i ir *  — I . i . .  ™ ^ 1 n  r r r o t l i m u 1 _

w  ostatniej Instancyi zapadłemi prawomocnemi ustano­
w ione są  następujące:

1) Cena szacunkowa realności zajętej pod licz. 133  
w  gm. VIII. Kleparz przy ulicy Długiej w Krako­
w ie położonej stosow nie do aktu oszacow ania z  d. 
2 4  kwietnia 1 8 5 4  r. ustanawia się  na pierwsze 
wyw ołanie w  sum m ie złr. 3 8 9 7  kr. 5 2  % m. k., 
która w braku licytantów na trzecim terminie licy­
tacyi do 2/s  części to jest do sum m y złr. 2 5 9 8  
kr. 3 5  m. k. zniżoną zostanie.

2 )  Chęć licytowania mąjący z łoży  na vadium % „ część  
ceny szacunkowej pow yższym  warunkiem w  sum ­
mie złr. 3 8 9 7  kr. 5 2 %  m. k. banknotami usta­
nowionej , to je s t  kwotę złr. 3 8 9  kr, 4 8  m. kon. 
w  banknotach, od składania którego wolny jest  
Jan Siekierski sprzedaż tę popierający wierzyciel.

4) Nabywca zapłaci w szelkie koszta popierania^ licy­
tacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po­
pierającego a  to zaraz po prawom ocności wyroku  
też koszta zasądzającego, zapłaci również podatki 
zaległe gdyby się jakie okazały stosow nie do prze­
pisów  praw a, tudzież obowiązany będzie płacić 
czynsz ziem ny rocznie po złp. 3  gr. 15 na rzecz 
szpitala ś. D u ch a , a to w  moc ograniczenia w ła­
sności w ykazem  hipotecznym objętego.

4 ) Widerkaufy i sum m y instytutowe gdyby się jakie 
okazały, pozostaną przy nieruchomości z  obow iąz­
kiem opłacania od takowych przez nabyw cę pro­
centów po 5/ 100 od daty nabycia nie czekając 
skutków' klassyfikacyi wierzycieli szacunku za  po- 
mienioną realność z  licytacyi zebrać się  mającego.

5) W ypłaty warunkiem 2  i 3  licytacyi wymienione, 
nabywca potrąci sobie z  ceny wylicytowanej; re- 
sztującą za ś sum m ę do uzupełnienia ceny ofiaro­
wanej przy realności p ozosta łą , wypłaci za  assy-  
gnacyami sądow em i po prawomocności wyroku  
klassyfikacyjnego z procentem po 5/100 od daty 
nabycia. .

6)  Niedopełniający któregokolwiek warunku licytacyi 
nabywca, utraci vadium na korzyść wierzycieli i 
dłużnika i oprócz tego now a licytacya na k oszt i 
niebezpieczeństwo jego  a nigdy na korzyść, o g ło ­
szoną będzie.

7) Gdyby kto w  ciągu tygodnia po stanow czem  przy­
sądzeniu o %  część ceny w ylicytowanej więcej 
zaofiarował, obow iązany będzie z łożyć  takową w de­
pozyt Sądow y w raz z  vadium i dopełnić formal­
ności prawem przepisanych.

8 ) Po dopełnieniu w arunku,2  i 3  nabyw ca otrzyma 
dekret dziedzictwa i odtąd w szelkie- korzyści z na­
bytej realności do .niego należeć będą, z  obow iąz­
kiem jednak dotrzymania m ieszkańców  do kwartału.

9) Nabyw ca wypłaci tak koszta  jako też i szacunek  
monetą kurs w  kraju mającą.

Sprzedaż wspom niona odbyw ać się będzie na audy- 
encyi c. k. Trybunału W . K s. K rakowskiego w ydz. I. 
przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  w  K rakow ie, zw ykle  
od godziny 10 z  rana posiedzenia sw e odbywającego  
za  popieraniem adwokata Jana Kantego Kleszczyć) skie- 
go O. P. M., przy ulicy Szew skiej pod 1. 3 4 7  w  Kra­
kow ie m ieszkąjącego.

Do którąj w yznaczają się  trzy termina:
1) na dzień 2 9  marca )
2 ) na dzień 3  mąja ) 1 8 5 5  r.
3) na dzień 8  czerw ca )

W zyw ają się przeto na takow ą licytacyą w szyscy  
chęć kupna tudzież wierzyciele prawo rzeczow e mąjący, 
aby się na pierwszym  terminie licytacyi pod prekluzyą 
zgłosili i tytuły sw ych  wierzytelności z w ykazem  lnia­
nych pretensyj przy ustanowieniu adwokata pod tym że 
samym rygorem złożyli.

Kraków dnia 3  stycznia 1 8 5 5  r.
, Librow ski.

In sty tu t techniczny ki akow ski: p. dyrektor Łuszczkie- 
wicz 1 z tr., pp. Radw ański 1 złr., Tom aszew ski, M atz- 
k e , P o lzer, Z ahalka po 3 0 kr., B rzeziński i Księżarski 
po 2 0 kr., N ow ińsk i, H alatk iew icz, W ojnarow ski, K ar­
wacki i Zalewski po 15 k r., D r. O trem ba i Świtkowski 
po 10 kr.

W  W . księża p ra łac i: G ładysiewicz 3 z łr., P enka  2 
złr., p. P io tr Chorzewski 3 z łr.

C. k. u rząd  podatkowy k rakow sk i: pp. poborca M ar- 
fiewicz 1 złr., kontro llor T urzański 11 kr., officyał F ia la  
20  k r. i d iurnista  K rasuski 20  kr.

C. k. Kom issya M inisteryalna indem nizacyjna: radca
dworu p. H ietzgern  von Nordfelden 5 z łr., pp. radca 
namiestnikostwa K ohl, radca krym inalny D r. Sum m er i 
sekretarz nam iestnikostw a D r. H eilig  po 2 złr., sekreta­
rze: Zopoth i Z atorsk i, dy rek tor kancellaryi B lauth  i ak- 
cessista gubernialny N . po 1 złr.

PP . K asper Po ller 2 z łr., A. Szukiew icz, Adam  Ja ­
kubowski i Józef B artl po 1 złr.

P P . prolessorowie i urzędnicy uniwersytetu: D r. Bryk, 
W alew ski, Sawiczewski, K w aśniew ski, ks. p ra ła t Teliga, 
Slaw ikow ski, D ie tl, Sosnowski, C zyrniański, K rem er, ks. 
p ra ła t P e n k a , T reitz , F ierich  i V o ig t po 1 złr., M ajer 
40  kr., B ierkow ski, Skobel, Kozubowski, M. W ., Św ier­
czewski i M uczkowski po 3 0 k r., Ju lg  2 6 k r., M . Ko- 
czyński, D unajew ski, K uczyńsk i, J .  K. v. W an io rek , F . 
B erdau , F . K arliński i B azan po 20 kr., Dom ański 12 kr.

Gimnazyum krakow skie: p. dy rek tor Klemensiewicz 1 
złr., pp. P iątkow ski, Gralewski, M. Uniszewski, A ubertin  
po 4 5 kr., O skard , F u k  i P łonczyński po 30  kr., Swo­
b o d a , Ja n o ta , S a rn eck i, K ie s  , S k o ru t, Jab ło ń sk i,
i Orzechowski po 2 0  kr., B rzeziński 10 kr.

R azem  1 3 8 z łr. 1 0 kr.
Do tego wedle poprzednich cztórech L ist 3 86 z łr . 1 kr.

Summa 5 2 4  z łr. 11 kr.

L ista  V .
darów z ty tu łu  uwolnienia się od powinszować Nowego 
Roku na wsparcie d la ubogich miejscowych złożonych:

Jeg o  Excellencya Prezydent krajow y hr. M ercandin 10 
złr., radca dworu p. bar. M etzburg  5 złr., radcy nam iestni­
kostw a: pp. R e is s , M e rk e l, P eyersfeld , D argun i W an- 
germ an tudzież radca m edycynalny krajow y p. B eer po 
2 z łr., sekretarze nam iestnikostw a: pp. G ep p ert, Seidler, 
R ogoysk i, Sehilder, N iesiołow ski, M oschitz, S trasser dy­
rek to r urzędów  pomocniczych p. D w orski tudzież pp. kon- 
cepiści: K łopotow ski, Stum m er, W ach te l Jend l, Kw ieciń­
ski i Kowalski po 1 złr.

P P  baron M enshcngen 5 złr., E ttm ayer 2 złr., E . S tra s­
ser i Lewandowski po 8 0 kr., kom misarz cyrkularny p. 
Kozaryn 8 0 kr., pp. urzędnicy rządu  krajowego: B lasch- 
k e , B rech ler, E . S tum m er, P a c h n e r , P isch tek , Z ehenter 
po 40  kr., Z ieg larsch , Sm oluchow ski, C iem iński, Soko­
łowski i M artinowicz po 30 kr., K o ń sk i, PI a t zer, Gros-

N astępujących kradzieży sprawcy lub o dokonanie ta ­
kowych poszlakowane osoby w ciągu upłynionego osta­
tniego ćwierćrocza 1 8 5 4  przez c. k . D yrekcyą Policyi 
w Krakow ie wykrytem i i celem dalszego dochodzenia 
właściwym władzom  sądowym oddanem i z o s ta ły :

(D o k o ń c z e n ie .)

W  miesiącu grudniu 1854:
1 ) D rzew a z domu n. 13 na  S tradom iu , 2 )  balii 

Dyzmy W are lusa  stróża  z domu n. 88 /g w g. 1 , 3 )  ko­
sza plecnego p. Ja n a  Polanki m asarza z pod 1. 12 0 g. 2 , 
4 )  ziem niaków i innych przedm iotów z k lasztoru X X . 
August.yanów na Kazim ierzu, tudzież wina z piwnicy J u ­
dy B ader handlarza z pod 1. 102 w g. 6, 5) obręczy
1 ogórków  M ojżesza W indisch przekupnia z pod 1. 89 
g. 1 0 , 6)  koca p. R iedel z P rzegorza l w obw. krakow­
skim , 7 )  bielizny Zofii Laskowskićj i K aroliny Pacyno- 
wćj praczek z pod 1. 291 w g .  8, 8)  surdu ta  bajowego 
W incentego B ittner inw alidy z pod 1. 15 we wsi Zwie­
rzyńcu , 9 )  odzieży L azara  Grochm ann szewca z pod 1. 
7 5 w g. 1 0 , 1 0 )  spencera i koszul Dawida W olfgang
handlarza pierza z pod 1. 6 w g. 11, 1 1 )  odzieży Ma- 
ryanny Śm igło służącój z pod 1. 6 4 8  w g .  5, 1 2 )  odzie­
ży R yfki Rosenzweig kupcowćj z pod 1. 8 7 w g. 7, 
1 3 )  sukienki i chustki A gaty  Sojkowskiój praczki z pod 
1. 212  w g. 2, 1 4 )  w ełny niewiadom ego właściciela,
1 5 ) pieniędzy Józefy  Łojkownój siedziarki z placu Szcze­
pańskiego, 1 6 )  prześcieradła i poszewki z pod 1. 493  
w g. 6, 17 ) odzieży M aryanny Szwajnogowćj wyrobnicy 
z pod 1. 7 w e wsi Krow odrzy przy Krakowie, 1 8 ) spo­
dni z domu n. 81 na P ia sk u , 1 9 ) balii z  domu n. 6 9 
w g. 1, 2 0)  prześcieradła G itli Silssholz szynkarki z pod 
1. 67 w g .  7, 2 1 ) płaszcza chłopskiego K arola Czuby
włościana ze wsi M nikowa w obwodzie krakowskim, 2 2 )  
worka i uzdy M ojżesza Hochstimm  kam ieniarza z pod 1. 
51 w g. 6, 2 3 ) odzieży Anny P a ty  no w ćj i R eginy K ru- 
kownćj wyrobnic z pod 1. 1 4 7/s w g. 6, 2 4 ) żelazka 
do prasowania z duszami p. Zuzanny Olechowskiśj utrzy- 
mującój szynk pod 1. 8 4 4  w g. 8 , 2 5 )  kołdry  i prze­
ścieradła W ojciecha W o łk a  stróża z pod 1. 177 w g. 6 ,
2 6) płaszcza męskiego z pod 1. 4 9 3  w g. 4, 2 7 ) odzieży 
i pościeli B artłom ieja Putanow icza wyrobnika z pod 1. 
189 w g. 7, 2 8)  koni M ichała S trózika  z Krzeszowa
obw. bocheńskiego, 2 9)  zamierzonój kradzieży w domu 
n. 2 75 w g. 3, 8 0 ) szmalcu Szewy M irisch szynkarki
z pod 1. 122 w g .  6 , 3 l )  pierzyny Sary L ai M erzer
służącój z pod 1. 70 w g. 6, 3 2 )  kożucha Ja n a  Sła-
bego furm ana ze wsi B łażowćj w obwodzie jasielskim , 
3 3 )  wełny p. J .  L. R itterm ann  kupca z pod 1. 1 na 
S tradom iu, 3 4 )  wagi od wozu p. W incentego T yrkal- 
skiego z pod 1. 3 6 9  w g .  3, 2 5 )  pieniędzy z klasztoru 
PR- K arm elitanek bosych na W eso łś j, 8 6)  p łó tna  W in ­
centego Dziewońskiego płóciennika z pod 1. 609 w g. 5, 
3 7 )  kółek  od taczek i siekierki niewiadomego właściciela,
3 6)  wózka niewiadom ego właściciela, 3 9 )  siana z domu 
n- 481 w g .  4 ,  4 0 )  zegarka złotego i srebrnego, tu ­
dzież łańcuszka złotego do zegarka i pierścionka nie­
wiadomych w łaścic ie li, 4 l )  żyta i jęczm ienia niewiado­
mych właścicieli, 4 2 )  górnicy niewiadomego właściciela, 
4 3)  ziemniaków z domu n. 60 na Piasku, 4 4 )  siekierki 
niewiadomego właściciela, 4 5 )  kołdry  płóciennćj białej 
niewiadomego w łaścic ie la , 4 6 )  parkanu z domu n. 22 9, 
3 3 0 i 231 w g. 8 , 4 7 ) dekla skórzanego z ładownicy
wojskowćj, 4 8 )  kołdry  i pierzynki Anny Kęckiój wyro­
bnicy z p0<i  i. 4 %  w g. 1, 4 9 ) zamierzonój kradzieży
ze sklepów w domach n. 9 6, 97 , 16® * 461 w g. 6
Kazimierz, 5 0 )  pieniędzy W acław a H am m erschm idt c. k. 
żo łn ierza, 5 1 )  deszczki niewiadomego w łaściciela, 5 2 )  
kożucha niewiadomego żyda z Kossocie w obw. bocheń­

skim, 5 3 )  lich tarza  srebrnego, bekieszy jedw abnój i talesa 
Abbego R itterm ann  spekulanta z pod 1. 85 w g .  10 , 
tudzież fu ter b ióra  spedycyjnego p. Józefa Blau z pod 
1. 3 na  Stradom iu.

N astępujących zaś kradzieży w tymże samym okresi - 
czasu w mieście K rakow ie dokonanych, sprawcy w yśle­
dzonymi nie zostali, a  mianowicie

w miesiącu październ iku  1854:  
l )  Bielizny p. S chonkS  c. k. dyrektora  budow nictw a 

z pod 1. 4 6 8  W g. 4 , 2 )  łyżek srebrnych p. W łodzi­
m ierza W ilczyńskiego z pod 1. 87 na Piasku, 3 ) odzieży 
Antoniny M ogielańskićj służącój z pod 1. 3 76 w g .  3 : 

w miesiącu listopadzie 1854:
1) Odzieży M aryanny Kowalskiój służącój z pod 1. 2 62 

g. 2 , 2 )  pieniędzy, św iatła, wieżyczki srebm ój, m iednicy 
mosiężnój i innych przedm iotów z bożnicy zwanój nowa 
pod 1. 72 w g. 10 , 3 )  odzieży i innych przedm iotów 
H irsza Schm eidler fanciarza z pod 1. 89 /g(( w g. 6, 4 )  
odzieży W ilhelm iny P rah l służącój z pod 1. 2 74 /s g. 8 
5 )  odzieży p. Em anuela Friedm ann z J a s ła  w G alicyi; 

w miesiącu grudniu 1854:  
l )  B ielizny i innych przedm iotów p. J .  Scherak c. k. 

inspektora kadastralnego z pod 1. 26  w g. j ,  2 )  św ie-, 
4 sznurki burztynków  i jednśj n itk i paciorków zwanych 
„m uszle" z kaplicy b rack ió j)p rzy  klasztorze X X . A ugu- 
styanów na Kazim ierzu, 3 )  skór i bielizny Feigli H orn- 
stein z pod 1. 87 w g . 9, 4 )  pieniędzy Franciszki Sm u- 
lonki wyrobnicy z pod 1. 5 3 w g .  6.

Z wykazu tego wypływa stosunek kradzieży wykrytych 
do n iew ykry tych :

w m iesiącu październiku jak  17 do 1.
„ listopadzie „ 10 „ 1.
„ grudniu  „ 13 „ 1.

czyli w przecięciu średni stosunek z tych trzech miesięcy
ja k  13 do 1.

I n w**raty.  
K S I Ę G A R N I Ac

Jana A. PKLAR A w  Rzeszowie
zawiadam ia Szanowną Publiczność, iż zaopatrzyła skład 
swój znacznemi zasobami papieru w najrozmaitszych ga­
tunkach , tak  zwyczajnego do p isan ia , jak o  tóż rysunko­
w ego, oraz listowego prawdziwie fra -.cuskiego i ang iel­
skiego - ze stósownemi kopertam i —  po bardzo m iernój 
cenie. Czyniąc zadosyć objawionym życzeniom , sprow a­
dziła  maszynę do wybijania liter na papierze listowym , 
i każdemu kupującem u papier na listy, lub się o takowy 
listownie zgłaszającemu, prasują się litery lub herby bez­
płatnie. Życzący sobie mieć litery  złote lub srebrne, ra ­
czą li tylko wynagrodzić m ałe wydatki na potrzebne złoto. 
Przyjm uje także obstalunki na litery  w izytow e, które 
w ja k  najkrótszym  czasie uskutecznia. ( 3 0 - 1- 3)

10 procentu od 100
będzie m iał dochodu, kto kupi dom murowany z ogrodem  
122 5  sąg  kw adr, przestrzeni m ający, położony blisko 
dworca kolei żelaznój, może być użyty na skład lub inne 
jak ie  cele handlowe. Dom ten  kupująca osoba, znajdzie 
w swóm sercu pociechę, gdyż przyłoży się do szczęśc;a 
kaleki ciemnego, albowiem postawi go w możności przed- 
sięwziąść kuracyą ócz sw ych, którój dotąd niem ógł gję 
oddać d la braku pieniędzy. Bliższa wiadomość pod N. l  7 2 
gm. V III . przy ulicy K urnik i u właściciela domu na 
Kleparzu. (2  9- 1- 3)

P # ’ n
F O L W A R K  Jerw ieniów ka w tery toryum 

m iasta Krosna w cyrkule Jasielskiem  z wol- 
nói ręki do sprzedania, z domem nowo postawionym, 0- 
grodem  fruktow ym , budynkami ekonomicznemi będącemi 
w najlepszym stanie tudzież Ogrodzeniem i zamknięciem 
dziedzińca. Pola je s t  do 60 m orgów m iędzy równiną w do- 
brój glebie i drugi ogród duży. B liższa wiadomość w K ra­
kowie u W . Likowój, lub w Krośnie u w łaścicielki za_ 
mieszkującój tęż sarnę realność. ( 2 6 - 3)

p - Ig n ' W ojciechowskiego ^  
VV<1 lezione , m ogą być odebrane 

w ekspedycyi „C zasu* za udowodnieniem. ( 8 6 - 1. 3 )

7  ieczorem dnia Ig o  b. m. i r. w Rynku 
głównym  Z g i n ą ł  p u g i l a r e s  z wa-

żnemi notatkam i i pieniędzm i, szlachetny znalazca raczy 
takowy przez pocztę pod N r. 16 w półwsiu Zwierzyniec

__________ (7 -3 )nadesłać.

C. k. teatr niemiecki wKrako w ie
W  piątek dnia 12 stycznia. Wielkie nowe zadziwiające 
przedstawienie artysty pana P. S e i f e r t a  z P e sz tu , tu  

jeszcze nigdy nie widziane

K A L E I D O S K O P
błyszczący ogniem brylantowym.

składający się z 4 0tu frontów mo*a!kowycl1 > w płomie­
niach kolorowo - kryształowych, - -  kt<Sre Przedstawieni*
poprzedzi ™ raz pierwszy , . W > * e r W n e k  fc 0 _
< komedya w * *  P£?e* Feldmanna.

W  sobotę dnia 13 styc*”1®' H “ « U a i | ,  wielka 
opera Mozarta, w 8cb akta

niedzielę d. 1 * »*rc«ma: d™gi B a l  m a s k o w yW

N. 13 2  p. G u z ik a , podług ak tu  zajęc ia  g ran icząca, d o ! se r, Zawadzki po 2 0 kr., baron M oll 1 złr., N ow akow - j
Ł ukasza i F ran c iszk i Pichlów m ałżo n k ó w  n a le żą c a , a l s k i  10 kr.-
to na satysfakcyą sum m y złp. ‘2 0 0 0  w  m onecie srebr-1 i 2ba przem ysłowo - handlow a krakow ska 7 z łr ., c. k. 
nej polskiąj courant oraz procentów i k osztów  do obli- j Bióro spraw  skarbu 4 złr.
g il Z dnia 2 8  marca 1 8 4 9  r. przed c. k. notaryuszem  | Szkoła głów na przy kościele ś. B arbary : p. d yrek tor
jakubow skim  przez Pichlów  m ałżonków na rzecz W ojf Bartm ański 3 6 kr., pp. professorowie: W ebersfeld 80  kr., 
ciecha Kowalskiego zezn anego , a przez tegoż W ójcie -1 Adamczyk i M ajewski po 20  kr., Dubrawski i M ischke 
cha Kowalskiego aktem cessy i z  dnia 10 mąja 1 8 5 1  r. po 10 kr. 10

W yg. bar. 
w lin. par. 

przy
0 "Reaum .
331 
330  
J 81

’’88
93
63

Stan ciep.
podług

Roaum ura

+  r '  8 
4 - 2  2 
—  0 4

Wilgo*®-
powietrza
względna

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E - _

75 1 
80 6 
97 6

K ierunek 
i natężenie w iatru

płzachodni średni 
ppłzachodni „ 

zachodni „

Stan Zjawiska
napowietrzne

p o C Jhmurno

p o g o d a  z chmurami1

Zmiana ciepła

Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukami Czasu. C*apliruki Antoni, rządze* druk*^


